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Wemu Wilosciwemu 
Manu / Jego Litości Pari Adamo⸗ 
wi Chreptowiczowi / heredi in Sien- 
| no & Lipsk, &c. &c, 


Me przeplaͤconym kleynotem naul 
ozdobien / zaͤwzdy ten obyczay mieli / Mitosciwy 
Danie Chreptowicze / iż ktorych ludzi ku fobie 
przyſtoynego vßaͤnowania y cheći doznawaͤli: do 
tych fie też gaͤrneli / y ſwa vmieietnos cis / ku wiele 
kiey ozdobie im byli: W ktorych zaͤczaͤſem vpaͤ⸗ 
trzywßy oſobliwe Cnot przymioty / promien za⸗ 
cnosci / y ku oycsy3nie zaſtugi nie maͤle: do gain 
trwaiace premia od taͤkowych ſobie daͤne / ſkaͤzie 
nie poolegiemi vpominkaͤmi naͤgradzaͤli / y nie⸗ 
s miertelna ſtawa plácili. Ktora przez ich vezone 
piſina / vezeiwie s wiatu az do tod ſlynie / y flynać 
bedzie / poki wieku ſtaͤnie. S tad Hektor ſtawny 
fworg dzielnoscia: Achilles meſtwem: Diyfses 
przewaga: Brutus wielkim aͤnimußem: Camil⸗ 
lus fprawe: Fabius nieſkwaͤpliwoscia: Kato 
madroscia: Auguftus y Mecænas ßczodrobli⸗ 
wośćia : Africanus przeclaris geſtis & c: & tab Pez 
nelope / Lukrecia / Virginia / Kaͤmmaͤ / Waͤndaͤ / ꝛc. 
nienaruß ona Zyfłościa y ſercem meſkim / y po dis 
ożleń ſtyng. O klorych sachych pra waͤch / y wiele 


i) ich eno⸗ 


Przedmowa Bal? co) 
Eich cnotády/táto tych pomienionych oſob / tab tez 
y innych wielu / pewniebyſmy zadney wiadomo⸗ 
ści niſkad dos iac / y ich naͤwzor inym wyſtaͤwo⸗ 
wae / nie mogli: gdyby o nich ludzie vezeni wiekom 
potomnym / na piśmie nic byli nie podali. 54 kto⸗ 
remi y ia w też tropy idac (fi modo res paruas ma- 
gnis componere fas eſt) tym co mi żygliwe Hinz 
fe dárowály/tátowym rad vſtugule: ktorych ku 
mnie znam animum propenfifsimum / 4 fu K. P. 
merita 3nácine. A iz W. M. w poczcie tych / 
ktorzy fa Oyczyz nie dobrze zaͤſtuzeni / ieſtes: iako 
ten / ktorys fie na kaͤzdym placu / gożie o obronie / o 
wolnościóch y 9300bie iey obradzaia / ſpoluie z 
drugiemi cduynemi ſyny iey / zaͤwzdy chetlindie 
zwykt ſtaͤwie / naͤsladuiac w tym zacnych przod⸗ 
kow ſwych £itóworow (ktorzy tal. w Senacie / 
iaͤko w innych ciuilibus officijs / zawzdy odnie 
3 nieśmiertelne ſwoia ſtawa y R. P. y Pánom 
ſwym ſtuzyli) nic ſie nie oglodaiac / ani na moles 
ſtie / ani na prace / ani na koßt niemóły: (od ches 
go wßytkiego ei / ktorzy takowe ciezary na ſobie 
dzwigaͤis / zadnym ſpoſobem wolni być nie moz 
ga) z dalo mi file 34 rzecz przyſtoyne ſaͤbym (ile 34 
ta okkazya być moje y nomen W. AT. iako boni 
ciuis, & de Repub. bene meriti, literarum moni- 
mentis, ad pofteros propagandum ducerem: póź 
nieważ maͤdrzy zawße fie w £ym e 5 
i. IMG 


Przedmowa 

it. Ktemu vſtaͤwicznie maiac przed oczyma 142 
(Key cher / po zesciu ſtawney paͤmieci Jaśnie Wiel⸗ 
możnego Jego VN ntosct Pana Kißki Kaßtelnnaͤ 
Wilen tego / dobrodziela y mego y wielu gods 
nych ludzi / krom zadnych zaſtug moich / od W. 
Al. prʒeciwko mnie pokazaͤng: nie godzilo mi fie 
zadnym ſpoſobem okkaͤziey declarandæ gratitudi- 
nis zdniechócj ani W. M. publikuiac prace ſwe / 
przepominac. Przeto przelozywßy Asiegi Ci⸗ 
ceronowe o Przyiaͤz ni / M. M. ie ſwemu Mitosci⸗ 
wemu Dann offtaͤruie:aͤby byly pewnym os wiaͤd⸗ 
czeniem powolnosci mey & animi grati. A idź 
kom pierwey O Staͤrosci diſputuiacemu taͤm 
droge vkazat / gdzie fobie ſtaͤrosc doyzrzaͤla miey⸗ 
fce byta vlubita (gdzie nad naͤdzieie mote chec 
mu pokazano) tak teraz o Przyiazni diſcurruia⸗ 
cego vcjente/ tab zacnego Rzymianina / w dom 
zacny W. Ni. poftde mi fie zdaͤlo: iako do tego / 
ktorys prawie ze wßad przyiacioly obtoczony / y 
gdzie fobie Przyiaznz przychylnosci / vkladnosci / 
3 fc odrobliwosci / y 3 innych práwie Paͤnſkich 
przymiotów / ktore w YD. M. renitent, gniazdo 
vez ynilá. Jeſtem tego pewien / ze W. LIT. ones 
mu taka chec pokazaͤc bedzieß raczyl: ia ka y taki 
gosc / y W. M. humanitas requiret. 3 tego 
rozprawy tey / kazdy fudonte zrozumie / tata ieſt 
zacnosc Przyiaͤzni: z kad iey zrzodlo wynikne⸗ 

A it to: ktory 


Przedmowa | 
ło: Ftóty iey fundaͤment: co ia 300bi/ aͤ co Bpeci: 
co 3pata/ a co ig rożtywa ꝛc. Ktory vpominek / 
ác3 maͤty / ale oſoby W. M. godny (iako tego kto⸗ 
ry prace vezonych wevßaͤnowaͤniu mieć raczyß) 
aby W. M. ode mnie wdziecznie przyiawßy / 
mnie zaͤwzdy Mitosciwym Panem bye raczyl / 
pilnie 4 vnizenie proße. Salecam fie zaͤtym w tafte 
W. MN. mego Mitosciwego Paͤna / zyedac od Pas 
nd Bod przy dobrym zdrowiu zadaͤnych pociech 
zażywać fortunnie w dlugi wiet / ze wßytkim 
cnym domem W. N. Datt. 3 Oſtrowaͤz Dwo⸗ 
ru Jego Mitosci Paͤna Mirowſtiego / xo. Mar⸗ 
ty. Roly 1603. . 


w. tr. ſwego Mitosciwego 
ia Pang > / 


powolny ffużebnił 


y 


Bieniafz Budny. 


M. T. Cicerona Dialog / 


O Præyid ni. 


Przedmowa Ciceronowa do Wome 
boniuſa Senatora Rzymſtiego 


Vidrys Mutius Scæuola on zacny 
Wießczek / wiele wiec był zwykt powisdäc ná 
N paͤmiee oſobliwych rzeczy o Gaiu Leliusie 
i 2 Le Swictrze ſwym / y 341o30y gdy co o nim mowil/ 
ap y befpiecinie gi nósywał mądrym + A mnie do 
ciec moy oddal był do tego to Scewole / gdym iu$ wlozyl nd Sie 
ſtaͤteczna Bate Toge / dbym fie przy tym ſtaͤrußku baͤwil / dos 
kadbych ieno mogt/y pokiby mi fie godzilo / y ná pirdfi od niego 
nie odffepuigc, A tóf baͤwiac fie przy nim / wiele rzeczy o Pto» 
tych on madrze Siffurorval/ y co krotko 6 do rzeczy marvial/ w 
biiałem fobie w pómieć ; y pilniem vsitorvat) aͤbym fie mogł 
przy nim przycwwiczyć / przyfłuchywóiąc fie täßiey tego madro⸗ 
ści, Ktory gdy 3 tego swiaͤta z gedl / vdalem fir do nayroyjo 
Bego Kaͤplana też scewole : o ktorym Śmiem to rzec / ze on ico 
den we wffytkim mieście naͤßym teff nayprzednieyſßy / tab; ſtro⸗ 
ny rozrywki y bacienia/ iaͤko też 3 ſtrony ſpraͤwiedliwosci. Ale 
o tym inßego czófu + teraz wracam fie do onego Scewoli ) kto⸗ 
ty był Wießczkiem. Ten iako cjeftotroć wiele rzeczy powiaͤdal / 
EAP ge} pomnie / ze Siedząc w domu ſwym ná krzesle / taf iaͤko 
byl zwyrr / gdym y ia taͤmze przy nim byt / y nieco towaͤrzyßſow 
iegó/ ná te mowe przyfiedi/ ktora pod onym czófem prawie fit 
oft ludztich nie pugcółó, Boe wiere / Atettu / ieſtẽi to / tato 
mniemam / przy dobrey pómieći : a tym wiecey ies; Publiuſem 
Julpiciuſem bárso wien czas naͤrlaͤdal / gdy on nieſtychaͤng 
nienawiścią ziety / bedac Woyſkim dart Foty 3 Quintem Pom⸗ 
beiem / tory ná ten czas był naywyißym Bzadſcg / y barzo fie 
nim byt za wiodl / z ktorym przed tym baͤrzo dobrze ye toile 
icy Milde 


21 ooter O ptzytóżył o N 

Fiey miłości mießkal. Przeto won czas tento Scewold/ gdy 
mu 3 zeczy przyßlo / o tym wzmianke czynić : tame przełożył 
przed nami rzecz Leliowe o Przyiazni / iako o tym rozmawiał 
z nim / y 3 drugim zietiem ſwym Faͤnniuſem z fpnem Marko⸗ 
wym : a to bylo pra wie w kilka Oni po śmierći nieboßczyka A⸗ 
friPaná. Ktorey to difputácicy ich / przednieyße fentencie ia vos 
lepiłem fobie vo pómieć: y tum ie w tych Ksiaßkach położył por 
pług mey myśli, Bo tółem vczynil / wrzeczy fámio tym rozma⸗ 
widig: & to dla tego / aby fie te ſtowaͤ: Re y Mehl cze 
fio nie powtarzśły: 6 Ftemu tez dla tego / óby fie 3dAto / ¡átoby 
ſami o tym vftnie z fobg rozprawowali. A zes zemną czeſto 
okolo tego mawial / abym nieco o Pr3yidini pifał / 30614 mi fie 
t i rzecz bycgodng/ y wiadomości ludzkiey / y towaͤrzyſtwaͤ nás 
Pego. A tak vcjyniłem to from zadnego ociagónią / óbych w 
tym 34 twoig prośbą wielom lub$i poflużyć mogl. Lech ia ko 
w onych Piegäch/ ktorem do Ciebie o Stórośći naͤpiſal / w prov 
voidíilem Ratond rozpräwuiacego / 3 tey przyczyny / iz mi fie 
żadna inna ofobá nie 30414 być godnieyßa / ktoraby o tym mie» 
ku roꝛpràwowaẽ mia la / naͤd oſobe iego: iäfo tego / Ptory y bare 
zo długo byt ſtaͤrym / y w famcy ſtaͤrosei nad inne był wziety: 
tab też y w tycb Ksiaßkach / 30414 mi fie do tego byc godna os 
fobs Leliows / aby to o Prsyidini przekladg la / cokolwiek mogł 
pámistát moy Miſtrz Scewold/ 3 tey difputäciey / ftorg nico 
Ficdy o tym miał Lelius: ponieważ mamy te wiódotwioŚĆ od oy⸗ 
cow naßych / 13 Leliowaͤ a Scypionowä/ nie ledaͤ przyiaßn y 
wielce godna pómikci byłó. A taͤkoweẽ iście rosmowy, / ¥tore 
ludsic fidrsy ó kremu zacni odprdwuig / iótoś zdaͤdza fie czło 
wietowi/i wiecey vo fobie powagi máig. SA cjym y na mie 
to podczas prsychodsi/ ze moiez piſmaͤ czytaͤige / mniemam żeby 
fam Rato mowil / aͤ nie ia. Ale wracam fie do przedsiewzie⸗ 
cia; Jako ná on czas iu} też y fam ſtaͤry bedac do ciebie ſtarego 
piſalem o Gtórości: tá? też vo tych Bsiaßkaͤch do przytaciea 
ia / bedac tobie wielbim przyiacielem/ o Przytóżni pie. Yon 


cjás prowaͤdzil rzecz fing o Starości Bato/ naͤd ktorego Zadne? 


go pra wie 


DIALOG 3 
go prawie ſtaͤrßego nie bylo 34 onych czaͤſow / y Żadnego biegley⸗ 
fiegot tera; 345 £.elius człowie? madry Cho gi 34 taͤkiego mia⸗ 
no) do tego przyiaͤßnig frog bárzo ſtarvny / o Prsyidini diſſeru⸗ 
ie. Ty Pomponi / myśl twą cheiey ode mnie móluczło odwro⸗ 
cic/ & tab rozumiey / iaͤkoby tu ſam Lelius mowił. Btora rzecz 
tál fie ma: Gaius Faͤnnius y Quinctus Mutius / przyfiedfiy do 
Swictrá ſwego / wdalg fie wrzecz: Lelius im odporvidda/ y 
wßyt ko fie bai okolo iedneyse maͤteriey Sifputuige o Przyia⸗ 
śni: Co 3 czytónia fam dobrze zrozumieß. 


Perfony rozmawiaigce w tym 


Dialogu. Fanniys, SCEWOLA y Letivs. 


F ANNIVS. Jeſt to iśćie żywą prawo / Leliu⸗ 
Bu/ y kaͤdy to przyznać musi/ iz nicboficiytá Afrykana / aͤ⸗ 

ni to dobroci / Ani w 3acnosci zaden nie celówał: ále y tobie trze⸗ 
bó o tym wiedsiec/ ij fie prawie wßytey nd cie oglada ig: Ciebie 
tylto iednego madrym z0w0g/yzA mabrego maͤig. Przypiſo⸗ 
wanoc Maͤrkowi Katonowi mądrość: wiemy te} 13 y Lucius 
Acilius v pryodfow naͤßych nóswóny ieſt madrym: lecz obó ci 
naͤzwaͤni madremi inótem obyczaͤiem. Acilius z tad / iz go mie 
li 36 biegłego w prawie poſpolitym: Nato zaͤs z tey przyczyny / 
13 był ćwiczóny w rosmóitych rzeczaͤch / y wielo o nim powiaͤda⸗ 
no / iaͤbo on y w Senacie y na mieyſcu ſadowym / abo madrze co 
obaczył y poſtrzeglꝛaͤbo ſtaͤtecznie wielkie fprawy odpraͤwowal: 
Abo fubselnie nd zadónie odpowiadal: y 3átym to pr3yfilo/3e w 
ftórośći jäfoby miaͤſto przezwifkó ten tytuł ná fobie nos it / d id? 
Fi taͤki / wßytey go nózywóli mądrym. Lec} ciebie /Keliufu/ 
iuz 3 inBey miary nasywaig madrym / nie tylo dla cncy natury 
twoiey / y oſobliwych obychdiows dle też dla twey zabawy y nóuo 
ki / y nie tym ſpoſobem iśto miec poſpolity cjłowieł / Ale isto 
ludsie vczeni zwy kli kogo nózymóć mądrym: 34 tab iego cie má» 
25 ia / iaͤkie⸗ 


4 o Desprázni 
ig / iäfiego jabuego nie potaje we wßytkiey Greciey. Bo Fo» 
tych owo siedmiu Medreaͤmi názproáig/tycb/ci ktorzy fie o tym 
doſtsteczniey baͤdaͤig / nie klaͤda w pocset madrych. W praz 
wdfie o iednym cabins ſtyßeliſmy / i był w Athenaͤch / ktory 3 
Apollinowego wyrofu 34 baͤrzo madrego był oſadzony. MO to» 
bie taͤkowa rozumieig być madrost / i ty tá? trzymaß / ze wßyt⸗ 
Pie twe rzeczy ná tobie ſaͤmym zaͤwiſty / 4 13 lud zie przypadki nio 
gdy Cnoty 3 holdowaͤc nie moga. Przeto pytäig mie wiec o tos 
bie / a wierze je y tego Scewoli wia / laͤimbys ſpo ſobem śmierć 
nieboßczykaͤAfrykana znaßal: 4 tym wiecey o tym fie przy py⸗ 
tywóig/ zes ná tych czaͤsiech / gdychmy do Ogrodcow Bruta 
Wießchraͤ/ dla ſpolnych namow Ciátochmy zwoykli) przyßli / ty 
nie przybył: 4 tos zaͤwßez wieltg pilnos cia tego dnia y tey pos 

/woinności ſwey zwykt byl przyſtrzegaͤe. 9 CEWO LA. 
Tab ieſt / Leliußu / ze fie o tym wiele lud$i pyta / ióło Faͤnnius 
powiedziaf / aͤle ia tófom wyrosumial/sätg ſpraͤwe daͤie o tobie: 
i ty ten zal / ktorym ieſtes nawiedzony po zmaͤrkym mezu wielce 
zacnym y tobie vprzeymie miłym / ſeromnie znaßaß : iednaͤtze y 
to prʒydaͤis / 13 nie mogło to być / aͤbys nie byl porußony Założ 
geig / Ani też to przyſtalo eney naͤturze twoiey. A co fie tycze / zes 
ongi nie był w bursienäßey: tedy o tym te ſpraͤwe Odie / zes to 
nie dla zalu / ale dla niefpofobnego zdrowia uczynił. LELIVS. 
Dobrze mowiß / scewolo/ y prawde. Bot koniecznie nie mide 
loby to bye / obym fie temu fraͤſunkowi od tey powinności dal 
odwieść /Ftorey zaͤwzdym dofyć czynit / gdym był zdrowyr dnie 
tylo tat / ale twierdze to / ze fie zaͤzadnym przypadkiem nie moze 
przybać czfowiefówi ſtaͤtecznemu / Aby miał być wyt kniony w 
14Pim zaͤniedbaͤniu ſwey pówwinnośći. » Becj/ ty Faͤnni / ftory 
powia daß / 13 mi tá? wiele ludsic prsyrolaicidig/idto wiele dnt 
ia fobie prsyppifirie/ani tego od drugich zadam / aby mi tif wież 
le prʒypiſowaͤli / czyniß to 3 przytóśmi y checi wielkiey. Ale / iaͤko 
mi fie zda / nie dobrze o Ratonie rozumieß: Bos abo Żaden ná 
świecie nie by madrym / czemu ia rychley wierze: Abo testi Pro 
był / tebyć be; pochſby byt Bata. Bo (iz na ten chůs ime 
rzeczy 


DIALOG | 5 
rzeczy opuffcze) iófo3 doſyẽ firomnie znioſt śmierć ſyna ſwegoꝛ 
Pomniec Pala / widfialen Gate / dle ei y przyrownaͤni być nie 
moga do Ratoná czlowieka wielce zacnego y znaͤmienitego. A 
przeto / ia bym táf rzebl / zebys naͤd Katond nie przeklaͤdal nao 
wet dni tego / ktorego Ciáfo 3 fam Bog Apollo ofas 
ditl 34 naymedrßego człowiełó. Bo Ratonowe ſprãwy zacne/ 
Atego medres tylo mowy madre / ludzie y po dzis dien pochwa⸗ 
lóig, O mnie zaͤs Ci iuż 3 obiema waͤmaͤ bebe mowil) taͤk ros 
zumieycier Ja ieślibym o fobie powióbał / ů nie przychodzi to 
ná mie / aͤbych mial kiedy teftnić po Scypionie/ iakobym to do» 
bese czynil / pußczam to ná rozſadek ludzi madrych: iście gdy- 
bym to o fobie twierdzil / predziuchnobym fie 3 prawóg minął. 
Boć prawde znaćmufłe/ że fie porußam żalem / poftradswfy 
£4? ofobliwego prayiacielä / iałowy nigdy Żaden C 1á4Po rozu⸗ 
miem) nie bedzie: a moge to rzec / ze ani byl.  VOBółze w ta? 
wiel bim zalu / nie potrzebnie ni od Poyo lekaͤrſtwaͤ / fam siebie 
kieße: 4 naywietßa to v mnie pociechä/ i nie mam tey waͤdy do 
siebie / iabo drudzy / ktorzy wiec pofpolicie zes cia priyiaciol 
ſwych az naͤder zaͤluig. Bo mam za to / ze fir nic złego nie praye 
dóło Scypionowi: iesli ſie co przydóło/ mnie fie przydalo. 2 
tótowy co dla ſwych prʒypadkow cielo boleie / ten to pokaͤzu⸗ 
ie / 13 nie ſwego przyiaciela / Ale ſamego siebie miluie. Mech 3 
Scypionem i fie znómienicie ſtaͤto / tego Żaden przeć nie moje. 
Bo nówet chocby fobie niecbciał życzyć nieśmiertelności C czego 
on nigdy nie myśli) przedsie ktoreyze rzeczy nie doſtapit / cego⸗ 
by ieno zywnte cztowiet ſobie żgdćcmogł+ On Bzymiaͤnom / 
gdy fobie o nim wiele obiecomali w dfecinfiwie iego / wnet Dos 
rozßßy lat/ieffcze naͤd nádicie ich pokazal 3 siebie niewymowne 
cnoty y godność ſwoie. Cn choć fir nigdy nie domagat vrze⸗ 
du / przed sie ieſt po dwaͤ kroc obróny naywyzſeym Bzadzca 
Panſtwa Rzymſklego + pierwffa rása przeb czaͤſem / druga zaͤs 
raza / aͤcz z ſtrony lego w famy chaͤs / lecz z ſtrony Bzeczypoſpo⸗ 
litey bórzo nie rychlo. Gnze dwie mieście nieprspiactol nays 


glowonieyß ych zburzywßy / ską 3námienito poſtuga ſwoig / nie 
4 


tylo teraͤ⸗ 


6 o Prsyidsnt 
tylo teróznieyffe/ Ale y przypłe woyny od tego Paͤnſtwaͤ odda⸗ 
lit. Cos tu mam rzec o iego obyczaͤiaͤch / ktore byly baͤrzo oſobli⸗ 
we? Nuz zaͤs laͤko w wielfim vffaͤnowaͤniu miał maͤtke? iaͤkg 
Bezodrobliwość pokazowal Sioflrom + tato fie laͤſkaͤwie fłówił 
fwoim przyiaciolom v y iako Bczerze zyl ze wßytkiemi : to why. 
tło teſt wam dobrze wiaͤdomo. Sas idto wielkg miłość miod 
v wßytkiego misftá Rzymſkiego / to fie dofyć z tad znaͤczyto / ze 
wßyſey śmierci iego baͤrzo zaͤowaͤli. Mowie tedy : coby mu 
3 tąd przybyło/ iesliby ießcze nieco lat do iego wieku przyſtapi⸗ 
to? Bo chociajći ftórość nie ieſt cießka Ciáto paͤmietam / iż o 
tym Nato iednem rokiem przed frog Śmiercią ze mną y 3 Scypi⸗ 
onem rozprávoowal : ) iednółze odeymuie clowiekowi one cers 
ſtwosz / ktorg 43 do śmierci miał Seypio. Taͤki tedy zywot 
był nieboßezyka Seypionã / badź to 3 ſtrony ſiczes cia / bads też 
co fie tycze vezeiwey ſtawy : ze do tego co iu miał / zgola nic 
przybyć nie monto. Nad to y Śmierć nie była mu kieß ka: bo 
bárzo predko ſkonal: o iakowey Śmierci trudno y powiebźieć / 
widśicie dobrze co o niey ludzie rozumieig. Tylko to moje fie 
prawośiwie mowić ;13 Scypionorwi / ze wßytkich oni / ktorych 
on niemóło bofyć ßezesliwych y weſolych ogladal w ſwym ży” 
wotie/ ten dzien byt nayoſobliwoßy / gdy Senat rofpuściwfy/ 
ku wieczorowi odprowadzony ieſt; wielkg vcjliwością do do⸗ 
mu: prowädfili go Senatorowie / prowódśił go zacny lud 
Bzymſki / prowaͤdzili Przyjaciele y Lat inowie / praͤwie vo wi 
gilia Śmierći iego: zaczym rychley fir zda człowiefowi / ze 3 tar 
wyſokiey zacności raͤczey ffedł do niebo / niżli do picts. Bo ia 
nie trzymam 3 tymi / ktorzy nie dawno o tym poczeli diſputo⸗ 
was / tófoby rázem 3 ciäly duße umierać miaͤlp: y iaͤkoby inz 
wßytko w cjłowietu przez Śmiezć nißczee miálo. Wiecey v 
mnie waży powaga ludfi ſtaͤrych y przodkow naßych / ktorzy wa 
maͤrlym zaͤrwzdy to 3 wielkim nabozenſtwem oddaͤwaͤli / co ich 
prawo nieśie : czegoby is eie nigdy nie czynili / iesliby taͤk rozu⸗ 
mieli / że zgolã nic do nich nie należa: Abo zaͤs porvagá onych 
Philozophow / ktorzy w tey ziemi mieſßkaͤli / y wielha Grecya / 
Gtota 
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CPtora teraʒẽi ieſt fpuftoffona/ aͤle 34 onego wieku praͤwie kwi⸗ 
tnelaͤ) vſtawaͤmi y naͤukami ſwemi naͤpelnili: dbo też onego za⸗ 
cnego Philo ſophaͤ zbónie / ktory 3 wyroku Apollinaà Bogaͤ 34 Ten Philo 
naymedrßego iejt ofadsony: ktory nie chwytal ſie / to 34 to / to 34 ſow byl Bo 
owo / chwieiac fie iaͤko trzeina / co fie wiec w wielu naͤyduie: do rates. 
le zaͤwidy ſtaͤtecznie to ewierdsil/ 13 duße ludzkie fa prawie Bo⸗ 
ſtie / y gdy wynidg 5 tego śmiertelnego cidid/ maͤig wolne zrwro⸗ 
cenie do niebaͤ: ktemu y to twierdźił tenże Philozoph / ze im 
Ftory chlowiek ieſt cnotliwßy y ſpraͤwiedliwßy / tym naypretfig 
ma Droge do nieba: O ciem tez y Seypio / ktory ná tych cjás 
Siech vmaͤrl / take rozumiał. Atory iäfoby to prówie wiebfial) 
3e fie iuż tym światem pojegnác mial / 34 kilka Oni przed ſwa 
Smiercig/ gdy y Philus y Mianilius był przy tym / y innych nie 
malo / y ty też Scewolo taͤmzes ze mną do niego naͤdßedt / przez 
caͤle trzy dni o Rzeczypoſpolitey rozpraͤwowaf: gdsie te} ná c» 
ſtaͤtku ſwey doſyẽ Rerofiey rzeczy / o nieśmiertelności duß dos 
ſtatecznie wywodzil: powiadaͤigc idPoby niektore rzeczy o du» 
Bach we śnie przez widzenie od nieboßczykaͤ Afrykana ſtyßßfee 
miał. To tedy iesli ta ieſt / iz dußa Pájdego cHowickd dobre⸗ 
go / nayſnaͤdniey wychodzi przez śmierć/ iaͤkoby; wiefienia tego 
mizernego ciálá; Coz rozumiemy? Komuz nayproſißa była Dro» 
ga do Bogow / ia ko Scypionowi A tak być w3ółobie/ po 
tófowym iego zes iu / baͤrzo fie bole; aͤby to nie pacbneło wigs 
cey zazdrością / nůli przyżóśnia. A ieśli ond fentencia ieſt pra⸗ 
Wojiwfa/ co twierdza/iółoby Suffe równo; ciałem ginąć midz 
ły/ y ¡áloby iuz po gmierci nic nie czuły : tedyby przedsie 34 tym 
Blo: 3eiáfo nic dobrego niema] w Śmierci / tá? też peronie nic 
złego. Bo gdy człowie? przez śmierć vtráci mye ke moc / ze iuz 
zgołó nic nie bedsic czul: tedy właśnie tá? bywa / iäfoby fie nie 
gdy nie rodzit. Acrolwie? z tego / 13 fie Scypio byt vrodzil / 
y my ſie raduiemy / y to miáfto Bsymfkie / poli ieno ftać _bedsie/ 
Zaͤwzdy [ie wefelić bedzie. POrzeto co fie tycze Śmierci Scypio⸗ 
noweß / ia tät iaͤrom wyjBey porviedfiat / y teraz to powta⸗ 
ram / ze fie3 nim baͤrzo dobrze flälo/ dle zemng iaͤkos gorzey. Bo 
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8 o Desyiasni 
przyſtoyniey bylo mnie/ iafom ſie pierwey vrodzik ná ten swiaͤt / 
tat też wo przód zeiść 3 tego świótń; wpBółje przypominónie 
näßey dobrey przylahni / tar mi ieſt wwdźiecjne / 1334 Beżeśliwy 
Żywot moy poczytam / 3 tey miary / dżem ¿yt 3 Seypionem. 
ktorym ſpolne ſtaͤraͤnie miałem toͤk o Rzechypoſpolitey / iaͤro tez 
o ſwych priwatóch : y te rzecz / naͤktorey wßytkaͤ przytażń naß 
lezy / miatem 3 nim ziedonoczową : to ieſt / zechmy zgodnie do ies 
dney rzeczy cbeći five (Hldnidli / w iedndPich zabówóch kochaͤ⸗ 
liſmy fis/ y iednaͤk iegoſmy wyrozumienia byli. V dla tego nie 
tab mi ieſt wdfiechna ond ſtawaͤz ſtrony mey madrosei / ktorg 
dopiero przypomniał Faͤnnius / a zwlaßcza ze ieſt plonat laͤko to / 
nem ieft tey nadfieie/ ze naͤßey przyia ni / ktoram mial 3 Scypio⸗ 
nem / wiecina pámiatta zoſtaͤnie. A taͤ rzecz tym wiecey ieſt mi 
ferdecinie mila / ij od wiekow ido Sroide s wiaͤtem / ledwie trzy 
albo cztery pary prawych prsyiaciot bywa ig od ludzi przypomia 
naͤne: w PLorym też poczeie / mam 34 to / ze ſie nie omylng naͤdzie⸗ 
ig cießze / ij prsyiash moiaͤᷣ/ ktoram wiódł 3 Scypionem / bedzie vo 
potomfow flawng. FAN NIV s. To ócjymieś mo- 
wit / muśi tar być Leliußu. Lech poniewajeś wzmianke ve 
czynił o Prsyidini/ a teraʒ nie ieſteſmy niczym zaͤbaͤwieni / wielce 
mi rzecz wosiecing vczyniß / 4 fnao$ y temu Scewoli / iesli ¡ás 
fo wiec zwykles o innych rzeczach bifputowóć / gdy Cie pytóig 
o có/tóf ted y o 1 0 powieß nam / cobys rozumiał 34 14Pg 
byś ig miał / y iaͤkiebys o niey naͤuki podawał. SCEWOLA, 
Y ia temu baͤrzo rad bede: á tez tylo com chciał o tym; toba roz⸗ 
mowic ali mie vo tym vprzedzil $annius. A taͤk nic pewniey⸗ 
Rego / ze w tym obiema námá bárzo rzecz wwdśiecjną vczyniß. 
LELIPS. Jacbym fie sdifte nie lenit tego wczynić / ieślibym 
fie w tym czuł / zebym temu fprofłać mogł: Bo y znaͤmienita 
ieſt rzecz: a do tego CiäPo powiedsial Faͤnnius) nie mamy ná ten 
czas nic tak dalece pilnego przed fobs. Ale coket ia ieſt Y abo 
co 34 godność we mnie Vczeniẽ to ludzie czynić zwykli / a ießcze 
Grevowie ze Wiec gdy im bywa Proposycia daͤna / o cjymby 
diſſerowae meli / tedy zaͤraz nie nie myśląc o tym diſkurruig. 
N Ale to 
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Ale to wielka rzecz / y potrzebuie niemaͤlego cwiczenia. A taͤr 
o tych rzeczach tore moya być o Prspiäßni podawaͤne / radze Ar 
byście fie raogili v tych / ktor y fie w tym obieraͤig. Ja tylo 
was vpomnieẽ moge / abyście Przyiazn nade wßytkie rzeczy lus 
dzkie przekladaͤli. Doniewaz nic fie ta? baͤrzo z przyrodzemem 
nie zgadza / y nie fie táb daͤlece c lowie kowi nie przygodzi / bądź 
to w fcieśćiu/ badß też w niefjcjeściu. Ale naprzod to trier, » 
dze; 43 prawa przyiazn / nie może być iedno miedzy dobremi lu: » 
dźmi, A nie mowie tu o dobroći wydwornie / tät iaͤko oni / kto⸗ 
rzy o tym naͤzbyt fubtelnie mowia: chociásci ſnadz nie zdrogi / 
iednaͤk ze Pu ſpolnemu pozytkowi maͤlo po tym. Bo porviáda» 
14/13 zaden czlowiek nie moje być dobry / chybaͤ ten ktory ieſt mas 
dry. Niech iseie tar bedsie. Ale coż po tym / kiedy tuo taͤko⸗ 
Wey mądrości rozumteig / iaͤkiey ießeze zaden zyroy czkowiek nie 
boffedł, Leck my tych rzeczy półrzyć mamy / tore fa w vtys, 
waͤniu y vo pofpolitym zywocie ludzkim: nie tych / ktore tylo. 
bywaͤig zmyslaͤne dbo pożądóne. Is ie wedluk tychto ludzi 
przepiſania / nigdybym nie rzekl/ ¿by Gaius Faͤbricius / Maͤnli⸗ 
us Rurius/ y Titus Rorunfanus byli madremi / ktorych przod — 
fowienófły 34 madre poczytali. A przeto niech fobie oni má» 
iq tałowy tytuł madros i / ludsiom miersiony y dofyc nieznaͤcz⸗/ 
ny: nam niech tego pozwola / ze ci pomienieni byli ludźmi dos 
bremi. Alec y tego nie vexnia : powiedza ze dobrot nie może być. 
przyczytónaiedno madremu. A taͤl dawßy im pokoy / poſte⸗ 
puymy proſtym ßyrmem / iaͤko wiec mowig. Tia tab twierdze: 
Iz btorzy fie tar ſpraͤwuig / y zywot ſwoy prowaͤdza / ze ich wide » 
raͤ / cnotá / fprawiebliwość y ſezodrobliwose ieſt pochwały „ 
godnó: y mie nay duie fie w nich Zadna zła cbuć/óni roſpuſtã / ani „ 
zuchwaͤlſtwo / 4 Ftemu iesli fg wielkiey ſtaͤtecznosei / iaͤko cibys „ 
l/ ktorychem dopiero pomienił/ taͤkowych my lubśmi Dobremi/ ». 
iaforpi. y przeb tym 34 dobre bywóli pociptáni) nózywaybiy: » 
tych mouvie/Ptoxsy./ śle czlowiek podoläc może / trzyma ig ſie 
przyrodzenia / ktore ieſt naypewnicyfym wodzem ku dobremu 
zyetu. Bo tak mi fie zda / ze to dobrze vpaͤtrule / Sh, fie. 

* "= tar NAY? 


jo o Prʒyiazni 
df ndrodsili/ óby miedzy wpytkiemi lubśmi było nieiaͤkie too 
waͤrzyſtwoꝛ a tym wierße miebzy temi / ktorzy fobie fo naybliz⸗ 
y. Nz tad to pochodzi / ze obywaͤtele wiecey ſwoich po wa⸗ 
34ig/ nizli przychodniow: taͤkze y bliſey wiecey miluig bliſpich / 
nizli obcych. 256 3 bliſkiemi fámo przyrodzenie przy iazn fprówia 
to: dle przy ian; obcemi nie baͤrzo bywa mocna. W tym bo⸗ 
wiem prayiast ma nad bliſkosẽ / i;; bliftośći vprzeymosé moje 
być odleta / dle od prsyidini odieta być nie moje. Bo odigwßßy 
reci vprzeymosd / wnet y ſam tytuł przyióśni ginie + lecz od bli⸗ 
hos choc vprzeymosẽ odeymie / przedsie tytuł bliffo$ci trwa. 
Ja ko zaͤs wielka ieſt moc przytóśni/ 3 tao naywiecey kaͤzdy ʒro⸗ 
zumieẽ mode / iz nieffończone ono towaͤrzyſtwo woßytkiego naro⸗ 
du ludzkiego / ktore ſamo przyrodzenie ziednalo / tal fie ſpoilo w 
iedno / y w cidfne ffraͤnki przyßlo: ze wßelaͤa gruntowna mie 
łość/ aͤbo miedzy dwoygiem ludzi / dbo miedzy niewielg bywa 
vtwierdzona. A Przytaßn nic innego nie ieſt / icono naywiet⸗ 
ga 33004 Indi we wßytkich rzeczach Boſkich y ludzkich 3 Życze 
liwością y miłością ʒlacdona: Naͤd Prora niewiem óby co les 
pßfego Cwpigwoßy mądrość) czlowiekowiod Bogów niet mier⸗ 
telnych było bano. Innieẽ móietność nade wßytko przebladaͤ⸗ 
ig: drudzy dobre zdrowie: drudzy możność / inni zaś digni⸗ 
taͤrſtwaͤ: wiele fie tej y täfich náyduic / Ptorsy imo wfytPie rzez 
czy roſkoß fobie vlubili + dle £4 oftátnia rzecz / to ieſt roſkoß / 
beftiiam raͤchey przynalezy / aͤnie ludfiom + One zaͤs wyżffey mise 
no waͤne / fa bárzo watle y nie pewne / y nie tó? dálece należą ná 
rozumie naͤßym / iófo ná omylnym ſczesciu. BReorsy 368 Cno⸗ 
te za naywyżfe fickescie klaͤdg / ei barzoc dobrze czynią: dle tásto 
iſta Cnota rodfi Prʒyian / y one w fobie zaͤwiera: bo to pewna 
ze bez Cnoty Przyialn zadnym fpofobem być nie może. A Cno» 
te rozumieymp tu poprofłu wedkuk zwyczaͤiu y poſpolitey mo⸗ 
wy naͤßey: aͤni iey Bacuymy / iaͤko czynią vczeni / 3 ozdobnos ei 
ſtow: y 34 cnotliwe te ludfi pociytaymy / ktorych mamy przed 
oczymaͤ / innych nie ſukaͤigc. Jako one Paͤwly / Gaͤwly / Am 
tony / Seypiony y Filufe. Naͤtaͤkowych poſpolity “er prze⸗ 
AA, 
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ſtawa: Onym daymi poPoy / iafowi fie nigdfiey nie nayduia. 


Miedzy takowemi tedy lubśmi tá? wielkie wczófy ma Przyiaßn / 
afore ledwiebych mogł mypowiedfieć. Naprzod / ktoryz zy⸗ 
Wot może być zywotny / ia ko mowi Enmius, iesliby człowięt nie 
miał täfowego przyiaciela/3 ktoregoby był kontent: wzaiem fos 
bie cheć vprzeymg pokaͤzuiac ? Coż może być veießnieyßego / ia⸗ 
ko mieć takiego / 3 Ptorymbys mogł befpiecjnie o kaͤddey rzeczy 
moówić/ tt iáto ſam; ſobg? Cosby y po pozytku / czófu Becher 
Ścia/ by był y naywietfży: gd$iebyś nie mialtäfiego/ ktoryby fie 
rowno 3 tobg 3 niego cießyl y raͤdowal ? Taͤkze yw nießcze⸗ 
$ciu trudnoby wytrwać bes táticgo przyjaciela / Ftotyby ieficze 
Cieżey nießcze cia twego nie żałował / niżeli ty ſam. Naͤwet y 
to vpátruymy / 13 inße rzeczy o ktore fie ludzie ſtaͤraͤig / taͤkowe 
ſa / ze ka da; nich do pewney fie rzeczy przyda: Jaͤko máietno» 
Sei do tego fie przygodza/ abyś ich vjywal: bogact waͤ / aby Cie 
Bänowano: dignitaͤrſtwaͤ / aͤby Cie wychwalano: roſkoßy / abys 
był weſol: zaͤs zdrowie dobre ku temu / aͤbys w fobie nie miał bo» 
lu/ y zóżywał wezaͤſow kieleſnych. Leck Przyiahn baͤrzo wiele 
rzeczy w fobie zaͤmyka: gdsie fie iedno obrocif / taͤm ond tuż 
przy tobie / wßedy ma mieyſce / nigdy nie bywa niewdziecznym 
gośćiem : zaͤwzdy ieſt kaͤßdemu miła. 3 kad też to mawiaͤig 
po ſpolicie: ze wody y ognid nie vjywamy cześćicy/ nizli przyia⸗ 
ani. A nie mowie tu 01494 Prsyidini/ coby byłą tak wehaͤs: 
Chocias y ta nie ieſt bes vciecby y pozytku: aͤle mowie o prawdsir 
Wey y doſkonaley prsyidini/ iaͤro wa była onych dawnych ludsi/ 
ktorych fie baͤrzo móły poczet nayduie. Abowiem praͤwa rzy” 
lash y czófu ßczescia czyni rzeczy ludzkie swietnieyße / y ciáfu 
nieficjeśćia/ rzeczy vtrapione / podźielójąc ie y miedzy ſie rozda⸗ 
waͤiac / czyni lzeyßfe. A iaͤko bárzo wiele y wielkich pozytkow 
ma w fobie Orzytaśń ; tak to naͤdewßytko / ze dobra otuche czy? 
ni y ná potomne cżófy/ y nie daͤie ſercu zwat pie dni vpadác. Bo 
Pto paͤtrzy na prawego priyiacielá fuego / tak to ważna / nie 
inaczey jäfoby ná wlaſny ſwoy obras patrzal. Sa czym to po» 
odzi: ze przytaciele choć nie fa przytomnemi / fa przedsie tuż 
iu przed 
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2 o Przytóżni 
przed ocjymá : y choc fa potrzebnemi / przedśie fa w doſtaͤtku / 
ſtabi fo poteznemi / á co wietfego / zmaͤrli fa zywemi. Tar 
wielka ieſt vezeiwosc / paͤmiatkaͤ y cbec prsyiaciol przeciwło 
przyiaciolom. 3 Pad tych ktorzy zmaͤrli / zda fie być śmierć 
Bcześliwa: á tych ktorzy zoſtali / Żywot pochwaly godny. Co 
iesliby kto chciał prec} odigẽ lige życzliwości : tedyby fir Zaden 
dom y żadne miaͤſto oftac nie mogło / A nówet y bawienie fie 
rola vftäcby muśióło, Ciego ies iby kto nie mogk tá? dálece 
doftátecinie zrozumiec / iaͤko wielka moc ma Przyiazn y zgodaͤ: 
tedy to 3 rozerwaͤnia y niezfornośći tym wiecey kaͤdy obdczyć 
może. Bo Ptoryj dom táf vgruntowaͤny / ktore miaͤſto tak mo» 
ene być moze / żeby przez nienawiść y niezgode dDoficietu znißczeẽ 
nie monto y 3 tad / iaͤro wiele dobrego rzyian w fobie ma / 
Lady czlowiek ofadiié moje. Powiedaig o iednym Poecie 
Agrigent (Fim czlowieku vczonym / ij Greckim wierßem piſal o 
tem / wßytkie rzeczy ſtworzone / ktore fa po woßytkim świecie/ y 
ftore fierußsig/ przy iahn w iedno złącza / 4 niezgoda rozpraßa. 
Co iście wßyt cy ludzie rozumieia / y fama rzeczą tego dos wiad⸗ 
ciáig. Przetoz ieśli Fiedy iaka oczynność bywa połazóna od 
przyjaciela / gdy dbo niebeſpieczenſtwo podeymuie dla przyia⸗ 
cieló/óbo ie pofpolu 3 nim dwiga: ktoz taͤki ieſt / by tego wiel⸗ 
ce nie wychwalal? Nie dawno temu / iałó nową Komedia 
fprówowano wielkiego priyiacielá mego Moͤrka Poͤkuwiuſs: 
Jak Przył po wßytkim Theatrze rozlegal ſie / gdy Pyłades przed 
Rrolem/ ktory chcial oreſta ná gärdle ſkaraͤc / powiadał fie być 
Oreſtem/ Aby tät zań dal gaͤrdlo: Ore/les zas / taͤk iáto byl / Ores 
em siebie być twierdzil? Tam ludzie / choc ná rzecz 3my slong 
paͤtrzac / klaͤſkaͤli rekoma / dziwuigce fie tá? wielkiey przyiaͤßni 
oney pary ludzi: coż rozumiemy ? laͤkoby to daͤleko wiecey po» 
cbwalóli/ gdyby ná fame rzecz iſtotng paͤtrzaͤli. Taͤkei ſamo 
przyrodzenie ſnaͤdnie pokazaͤlo moc ſwoie: gdy ludzie czego fami 
czynić nie moga / to w innym iaͤko DEN vczynek pochwalaͤig. 
Tat poty zda mi fir zem przednieyße (zeczy powiedzial / cobym 
o Przyiaßni rozumial: aͤ ie oli ießche ieſt co nad to Ciaͤkoz ee 
ete 


IALOG. 13 
śe ieſt niemälo) o tym wy v tych fie pytaycie/ iesli wola waͤßa / 
ktorzy o tych rzeczaͤch dobrze diffurowóć vmielg. FANNIDS. 
My 348 róczey wolemy fie pytóć o tym v Ciebie / nůli v drugich. 
Acdzkolwiek yz innemi czeftofroć o tymem konferowal / y ony⸗ 
chem ſtuchal chetliwie: lecz barzo ſie nam chce ſtuchaͤe ciebie/ 
lato tego ktory iaͤkos inaͤczey rzec ſwa o tym prowaͤdziß / nizli 
inni zwykli. SCEWOLA. Jeßczebys tym wiecey to w 
ten czós trvicrdsil Fánmi, gdybys ongi był w ogrodziech Scypi⸗ 
onowych / gdy bylá padła o Rzeczypoſpolitey: táto ſie on zaͤſtaͤ⸗ 
wowal przy fpräwiebliwogei/ broniąc iey przeciwko wydwor⸗ 
Ney mowie Filowey. FANNIVS. Mam zaͤ to / ze bárso 
ſnadnie przyfflo bronić ſpraͤwiedliwosei czlowiekowi ſpraͤwie⸗ 
dliwemu. HEW OL A. Co rzeczemy? 6303 y Przyia⸗ 
śni nie Mábnic bronić temu / ktory bórzo wielba 3 tab ſtawe o. 
trzymał / ze tey wiernie / ſtaͤtecznie y rom adnego naͤrußenia do» 
trzymał, LALIVS. Tot tedy iófo bacje gwalt mi w tym 
Cjynić chcecie. Bo coż na tym / wiedziee tófimby ście mie ſpo⸗ 
ſobem przymußaͤli: iaͤkoßkolwiek ieſt / / 6 toli przymufacie. A 
mnie ośiłowóniu y zadaͤniu $iećiow ſwych nie Sogodsic / ile w 
rzecz / dobrey / y trudno y nie przyſtoi. Ja tedy gdy cheſtokroẽ 
rozmyslam fobie o przyżóśni/ widze i naywiecey to vpótrować 
potrzeba: ieśli człowiet dla niepotesnogci y chudoby fivey / ma 
fie [Eárác o przyiaśń/ aby przes ofózowśnie y doznawaͤnie przys 
tacielftiep checi/ czegoby kto nie mogł fprówić fam przez sie /to⸗ 

y brał v inego / y 348 wzaiem oddawał. Toli mowie / ieſt vota» 
ſny fundaͤment przyióśni: czyli iey inna ieſt przyczyna waznieyßa 
y wcjćiwwa / ttora od ſaͤmego przyrodzenia ſwoy powod ma. 
Poniewaz zprʒyianie / od czego Przyiazn naͤzwaͤna / ieſt nayprzed 
nieyßa rzeczą ku ziednoczeniu chedi ludzkich. A pozytki y 3 tych 
czeftofroć ludzie máia / Ftorym fie za Prsyiacioly vddig y onym 
zaͤbiegaͤin / tylo kwoli temu / 13 tego czós potrzebuie. Lec w 
htawe / przylóśni niemaß nic zmyslonego / nic coby obluda pa⸗ 
chnae mióło: owßem cokolwiek w niey ieſt / to 3 ßczerosci y3 
dobrey woli pochodſi. 2 przeto mym zdaͤniem radficy od przy⸗ 

ty tod3enia E 


4 o Przyiazni 

rodzenia Przyian ſwoy poczatek ma / nüli od nieboftätfu: 34: 
przychylnością vmyſtu / z nieiakg cbucig ku vlubieniu czlowieka: 
nisli 34 rozmyslaͤniem / iaͤo wiele pozytku moje Pto mieć 3 prʒy⸗ 
iaciol. Co naͤwet y vo niemych zwierzetaͤch vpaͤt rowano być 
moze / ij; przyrodzenia tat ſwoy ptod miluia / y od płodu ku fo» 
bie wieltg miłość znaͤig: tat i ſnaͤdnie ich przycbylność ku fobie 
3 tad fie pofázuic. A w człowietu tá rzecz nierowno ieft znów 
cznieyßa: Naprzodz przyrodzoney miłości/ ktora ieſt miedzy 
D$iećmi y rodlicämi : łtora rozerwóć (ie nie moze / 43 34 wielka & 
nader obrzydla wßetecznoscig. Potym yz tad : gdy iednaͤkim 
płomieniem bywamy zoͤpaleni ku miłości / potraͤfiwßy iakiego 
czlowiekaͤ taͤrichze obychdiow y naͤtury / iaͤkowa ieſt w nas: ni 
dla czego inßego prówie do niego wiec przylniemy / iedno dla 
tego / zechmy vo nim nieiaka pochodnią dobrofi y cnoty vpaͤtrzy⸗ 
li. Boe Poniecinie niemóf nic milßego nad Cnote / y żadna rzecz 
nie kiagnie wiecey ludzi ku miłości/ iáto Cnotá: gdyz dla Cnoty 
y dobroci/ nawet y tych nieiaͤko miluiemy / ktorycheſmy nigdy. 
nie widzieli. Kto täforoy ieſt / ktoby Gaia Faͤbrycego y Maͤr⸗ 
ka Ruriuſa nie miał dobrze wſpomina t? choc ich ia ko zyw nie 
znał. Sas ktozby fie tółi nales e mogł / ktoryby Taͤrquiniego 
haͤrdego / y Spuriuſa Kaͤſsiuſa / Spin Meliuſa nie mioł 
w nienawiści: Se dwiemd Böoigzety o paͤnſtwo wiedliſmy 
woyne w Itsͤlij przez niemóły czas / to ieſt /; Pyrrhem y 3 Ani» 
balem. Sd iednego 3 tych / dla iego cnoty / nie fg daͤlekie fercá 
näffe: lec} drugiego / prze iego okrucienſtwo / zaͤwzdy to miaͤſto 
w nienawisei mieć bedfie. Co iesli tat wielka ieſt moc Cnoty: 
ze one nawet y w tych/ ktorycheſmy nigdy nie znaͤli / 6 co wiet» 
Pego/ y wo nieprzyiacielu miluiemy. Coz zaͤ dziw / ze fir fercá 
iudzkie praycbyläig do tych / w Frorych cnote y Dobroć wpatrus 
ig / y 34 chäfem wiodge towaͤrzyſtwo 3 ſoba / wielka lige 3 nimi 
mieć moga. Aczkolwiek y to przyznać musi / ze y tym nielaͤda⸗ 


ako miłość bywa ztwierdzonaͤ/ gdy dobrodzieyſtwa y vprzey⸗ 


moy cheći prsyiaciol ſwych doznawamy / 4 zwlaßcza / gdy do 
tego przyſtapi to / je 3 (oba tółowi przez niemäly Gas natiadac 
i bedg. 


DIALOG. 15 
bedg. tore rzeczy gdy do oney pierwßey przychylności y che⸗ 
Ci przyſtapig / tedy iuż zaͤtym nieiaͤka dhiwna y wielka zyczli⸗ 
wość vo ludsiach zapalona bywa. O ktorey iesli ktorzy tá? ros 
zumieig / Zeby od chudoby y niepotezno sei pocbodsic mia ta / áby 
przez nie FAsdy ciego pragnie / tego doiść mogt: ci zaͤiſte dofyć 
podły y nikczemny poczatek priyiáini ſtaͤnowig: ponieważ tab 
o niey trzymaͤig / iakobyz niedoſtaͤtku y nedze powod ſwoy mieć 

miółó. Bo gdsieby to taf bylo / tedyby 34 tym filo + ze imby Pto 
mniey potejnosci mial: tenby naylepiey fie edi do przyiaßni. 
Cecʒ daͤleko fie inaͤczey rzecj ma. Ponieważ wiośimy to ná o» 
ko / ze im Pro naywiecey o fobie trzyma / y zaͤs ie im Pto naywiecey 
Cnota y madrosc ia tat ieſt ozdobiony y obwaͤrorbaͤny / i bez 
zadnego rády y pomocy obey Sc fie może/vradśiwfy to w głowie 
ſwey / ze wßytkim potrzebam ſwym fam fproftacy one ná fobie 
dźwigać może: taͤkowy tym wiecey ſtaͤra (ie o Sobre przyiaßn /y 
wielkie zachowanie 3 ludími wiedfie. Co bowiem rzeczemy Y 
Afrykan on zacny czlowiek / niemogłli fie obeyść beze mnie ? 
wiere wybornie, Baͤy ia bez niego. Lec} ia vpdtruige w nim 
wielka Cnote / onegom fie rozmiłował : on też bedac fnads do» 
rey exi/timiciey o mnie y o moich obyczaͤlaͤch / vlubit mie był for 
bie: zatym gdychmy 3 fobs nółłódać poczeli / rozmoglá fie v⸗ 
przeymość. M chociaż wiele posytforw niemätych do tego przy” 
ſtapilo: iednaͤkze te pozytki nie byty przyczyną miłośći y przyia⸗ 
śni náffey.  Jáfobowiem nie dla tego bywamy vczynnemi y 
Bojodremi / aͤbychmy ná kim gwałtem tafte wyäiftäc mieli: 
Cody} ludfie vckcivoi niedäig ná lichwe ſwego dobrodzieyſtwaͤ / 
śle 3 dobrey nätury ſwey fa ſklonnemi ku Bcodrobliwosci ) tót 
y o Przyiaśń/ nie w nädgieie iakiey zapłaty ftárác (te mamy : dle 
vpatruige wßytek iey pozytek w fámey tylko miłości, Od oz 
nych 348/ #torsy nie inaͤczey iófo bydło / wßytko do roſkoßy o⸗ 
bracdia / daleko rozni ieſteſmy. Ale nie dfiw. Bo ktorzy whys 
tkie myśli ſwe ſklonili ku tar rzeczy podley y nikczemney: Ci iu} 
nie wyſokiego / nie wielkiego / nic Boſßiego vpaͤtrowaͤt nie mo» 
da. A przeto tółowym w tey mowienäßey Żadnego plócu nie 
E ij daͤymy / 


16 o Prayiásnt 


oaymy; 4 fámi tá? rozumieymy / ze przychylność ku miłośći / y 
vprzeyma cbeć pochodzi 3 natury / gdy fie połózuig w ktorym 
człowietu nieiäfie znaki Cnoty. Co vpaͤtrzywßy ei / ktorzy tego 
3 checig praͤgneli / biorą 3 taͤkim znóiomość / y blijey do Siebie 
näcieräig/ aby fie tá? y; zabawy 3 tem / ktorego fie Świeżo roz» 
milowäli/y 3 obyczaͤiow iego veießyẽ mogli. Taͤmze fie wnet 
o to pilnie ſtaͤra ig / Aby w miłośći rowni fobie byli/ ſrlonniey By 
do tego bedac / żeby fie ieden drugiemu dobrze zachowóć mogt / 
nizli do tego / aby ieden drugiego vczynnośći czekal. N tół gdy 
to miedzy nimi bedzie / ze fie wzaiem beda vprzedzaͤe w tem / ide 
Poby ieden nad drugiego nie był podleyßy w pokaͤzowaͤmu checi: 
zaͤtym też y pozytki barzo wielkie y niezliczone poyda 3 przyidźnit 
y to przy tym / ze pocigte® iey y fundament od nótury powaz⸗ 
nieyßy y prarodsivofBy/ nizli od chudoby pofazány być moje. Bo 
iesliby pojytef czynił przyiaśń miedzy ludími/ tedyby tenze od» 
mieniwßy fie/ one 348 rozrywal: Lech / 13 przyrodzenie odmie⸗ 
nic fie nie moje; dla tego prawa przylażń bywa nie odmienna y 
wieczna. A tuiuż widzicie; kad poczatek ſwoy ma Przyiaßn: 
cbybó ieśli ießcze czego wietey nad to chcecie: iesli fie wam ie⸗ 
fcże w czym nie dofyć fłało. FAN NIV. Proße dáley 
poſtepuy Keliufu: 4 profie mówiący od siebie y od tego młoda 
ego towaͤrzyſfaͤ mego / máigc do niego prawo, SCEVOLA. 
Dobrze mowiß: przeto flucbaymy. LELIVS. Wiec ſtuchay⸗ 
cie vcʒciwi ludfie.  JOowiem wam o tym / cofmy też cieftoProc 
3 Scypionem o Prsyidíni miedzy fobs rosprämomäli. czci 
on twierdził to: ij niemaͤß nic trudnieyßego: id¥o trwóć Przy⸗ 
ióśni miedzy ludźmi 43 do oſtaͤtniego dnia iyrvotá ich. A to y 
tych miar: iz czefto fie to przydaͤie / ze fie ná icdne rzecz nie zgodza 
oba: ábo3 ſtrony Rzeczypoſpolitey rozne fentencie miedzy przy» 
tacioły byrváig. Do tego y to prsydawat/ ze obyczaͤie ludzkie 
czeſto fie odmieniaͤia / w ten czas gdy nießczescie ná czlowiekaͤ 


przypaͤdnie / abo też gdy przyida ſtaͤre látá. A ku podpárcin 


tey zeczy brał ná przyklad wiet mlody / pokaͤzuiac to: if nie no⸗ 
wind to / je w mlodych leciecb zacni panietaͤ wielig a 1 
: milość 


miłość prʒetiwko miodsi pobaͤzuig / Frora potym SorosBy lat / 
gdy do dignitaͤrſtwaͤ przyida / poſpolu 3 Rata dziecinſka 3 sie» 
bie zwlekaig. A sesli fie to trófia/ ze dotrzymaͤig przytóśni do 
zupelnych lat: tedy przed sie rzadko to bywa / Żeby iey potym nie 
rozerwaͤli / Abo ſtaͤraͤiac fie o ozenienie / dbo vgania ige fie 34 149 
Fim pozytkiem jeden przed drugim: á zwłafcza 34 taͤkowym / 
Ptorego obiemá nielza bylo vtápic. A iesli ktorzy przydluz⸗ 
Rym w prsyidini ; fobs mieBtóli; tedy przedsie nie mogło to 
bye Aby iey cjefto nie naͤwatlili: chcąc ieden przed Orugim ióti 
3dcny vrzad porwać, Bow przytóśni nie maͤß wietfey zaͤra⸗ 
3 / aaͤbo chciwość máietnosci) ktora fie vo wielu naͤyduie: y zaͤs 
jaͤko ſpor o dignitarſt wa y o ſtawe vo Indgiách zacnych. 3 kad 
barzo wielPie nieprzyiaßni / naͤwet miedzy vprzeymemi prayiacios 


iy / ezeſto powſtawaͤly. Wielka też niezgoda 4 pofpolicie ſtu⸗ 


Bnie yʒ tad bywäls/gdy prsyiacicl v przyiaciol ſwych domagal 
fie nieprzyſtoyney rzeczy / to ieſt / aͤbo Żeby rózpuście iego vffu⸗ 
gowaͤli: dbo Fu krzywdzie ludzkiey onemu pomocnifami byli: 
czego dopomoc ktorzy fiezbraniáli /cbocias to dobrze czynili / 
przed sie byli winowaͤni w tym/ od tych ktorych zadaͤniu Dogo» 
D$ić niechcieli/ iatoby przylaśń porzucác mieli. O tych też 
powiddal tenże Scypio/ i} ktorzy o PájOA rzecz Smicig 3gdAC 
przyiaciela / ci tym ſaͤmym znać ddig : ze też y fami wßytko dla 


_ Przyjaciel vczynicgotowi. Saͤktorych vfławicznym närzefär 


niem ná przyiacioły/ przychodzi do tego / ze nie tylo przytaśń mice 
dzy tófiemni gaśnie : áleieficie nieſtychana nienawiść powſta⸗ 
wa / y nieprsyiain wieczna. A tółowych przypadkow ktore ſie 
trat ia miedzy ludzmi / powiaͤdal iz taͤk wiele / nie indchey id ko⸗ 
by jäfiego nießczescia tus nad przyiaßnia wisis £áf iz ktoby fie 
roßytkich vwiärowäc mogł / täkiego nie tylo za madrego / Ale 
miałby 34 bárso ſchesliwego cjłowiefó. 2 taͤk / iesli fie wam 


dda / to naypierwey obaczmy / poki miłość w prsyidini trwać ma. 
On Roriolan ieśli miał prayiacioly/ pytamy powinniz oni byli / 


onemu £ woli podnieść woyne przeciwwfo oyczyznie? Taͤkze y 
nen Wiſcelinowi ktory cheial być Krolem w Bzymie. U 
ey 

i . 


a 
z 


8 o Przyiasni 
Spurins je y Spuriowi Meliuſowi / 6303 przyiaciele tego dopomagaͤẽ 
Welias mich? Samem na to paͤtrzal iato Tiberiufa Graͤcha turbu⸗ 
e iacego Rzeczpoſpolita / on Quintus Tubero y inni przytaciele 
oda go odſtapili. Lec} on Aaius Bióżey Kumaͤnſki / goſpodarz 
na päntwo Scewolo domu waͤßego / y vo złych rzeczaͤch pomagał Tiberio 
wfśośili: wi. 0 gdy przyßedl do mnie / bedacego ná on czós w Raͤdzie 3 
krore“ Aé Lenatem y Rupiliufem Raͤdcaͤmi / profiac o odpußchenie: te 


la Serutli, obmowe vczynit / dbym mu iego wyſtepek odpus il. To mie / 


se R. pri / do tego przywiodło/ em Tiberiuſa Gracha tół barzo pos 


p. nimicp. wazal / ze cobykolwiek po mnie mieć chcial/ rozumiałem / em 


feu fadow był powinien dla niego wfytFo vczynie. Tame gdym mu rsebte 
zabił. © A nużby chciał Tiberius żebyś zapalił zamek Caprrolium, to byś 


cym Plutac= y to wcżynił + Odpowicdfial mi: Tat/pri/ rozumiem / ze nigdy 


chus in vita 
M. Bruti. 


by on tego po mnie mieć niecheial: lec; ieśliby chciał / tedybym 
go y w tym vſtuchal. Widzieie ia ka to przekleta mowa. A 349. 
ifłeć tó? czynił/ iaͤko powiedztal / Abo ießcze y naͤd to. Bo on 


nie tyl¥o był powoli Tiberiowi Graͤchowi w złych ſpraͤwach / 


śle mu byl Serßtem: y nie tylo mu dopomagal ßalenſtwa ie 
go / aͤle nawet byl mu przy wodßeg do zlego. A tak prze taͤko⸗ 
voy rozum ſwoy Falony/ »lett fie nowego karaͤnia / ziaͤchal do 


Azyey / y wdał fie do nieprzyiactolra od Rzeczypoſpolitey ſrogie 


& ſtußne odnioſt karaͤnie. Sadna tedy wymowka w tey mierze 
nie iośie/ gdy co zbroiwßy / zaͤrlaͤdaß fie przyiacielem. Bo pos 
niewaz nie co innego iedna prsyiasit / iedno dobre mniemaͤnie o 
cnocie czyiey (iako fie wyżfiey potasáto ) tedycby ius 3 trudno⸗ 
ścią tam przyiaśń trwać miata / gdsicbys odſtapit od cnoty. 
Co ieślibychmy to vchwaliẽ <bcicli/ 3 dobra to rzecz/y wczynić 
dla przyiaciol / cobykolwiek po nas mieć chcieli : y prośić v nich 
cobychmy icdno zywnie cheieli: tedy musielibyſmy doſkonalg 
mieć madrosẽ / zeby fie w tym Żadna waͤdaͤ nie náydowálá. Cecz 
tu mowi fie o tátich przyjaciołach / ktorych przed oczymó mas 
my / ktorycheſmy fami widzieli / abo o ktorycheſmy ſtychaͤli / ¡ás 
owi bywäli przed naͤmi / iakowi fie te} nayduig w po ſpolitym 
gyciu. z tych pocztu nd przyklad fobie wyſtaͤwowaͤc mamy / a 
naywiecey 


DIALOG. 19 
naywiecey tych) ktorzy naybliżfemi fo madrosci. Widziemy 
ij Pawel Amilius był wielfim przyiacielem Kaͤiowi Luſcinie⸗ 
mu / ia o wiadomos t mamy od Oycow naͤßych / y po dwaͤ Proc 
poſpolu byli Rzadścómi / y Rollegámi ná vrzedzie Bewizor⸗ 
fii. Tale czytamy o tym / i$ Maͤnlius Kurius y Titus Ro» 
run kan baͤrzo fie milowaͤli / iednaͤkze nielza o nich tego rozumieẽ / 
Aby Ptory z nich miał taͤkowey rzeczy domagaẽ fir v przyiaẽielã / 

coby bylo przeciwko vczciwośći/ przeciwko przysiedze y Rzeczy⸗ 
poſpolitey. Bo tego otóż veiciwych ludziach Zaden rzec nie 
moze / chocby fie ktory nieſtußney rzeczy domagal / wiem dobrze 
zeby iey nie otrzymał : poniewaz Gi ludzie prawie s wiel i byli. A 
Zaͤrownos ieſt rzecz baͤrzo zła/ tak czynić co taͤkowego / co ſie nie 
godzi dobremu / ná prośbe przyiacielſpa: iaͤko wyciggóć przyia⸗ 
Ciela na rzecz nieſtußng. Ales przedsie nic fie na to nie ogla⸗ 
daͤige Kaͤius Naͤrbo / y Nato ſtali przy Tiberiusie Grachu: 
Brat iego Kaͤius / ná on cas ei nie pomagał mu / lecz teraz temo 
ze wielfim nieprzytacielem Rzeczypoſpolitey. 
Niechapze tedy tá vſtawaͤ naypierwßa bedzie w prsyidsni/ 
aͤbyſmy przyiaciol o rzecz nieprzyftoyna nie prośili/ ani iey ná 
prośbe przyiacielſka cipnili. Boto dość ſproſna wymowka y 
namniey nie wazna / iP w innych wyſtepkach / taf y wtym/: 
iesliby fie feo czego nietrefnego przeciwko Rzeczypofpolitey do» 
pusciwßy powiaͤdal / ze to dla przyżacielń vezynik. Abowiem 
Funni y Scewolo ná tatowym mieyfcu poſtaͤwieni ieſteſmy / i pil⸗ 
no tego trzeba / aby ſmy przypadki ktore mogą przyść ná Rzecb⸗ 
pofpolito/ 3 daͤleka vpaͤtrowaͤli. Bo iu} nieco one ſtaͤrodawne 
obyczaie przodkow náfiych 3 ſwey kluby wyſtapily. Przypaͤtrz⸗ 
Cie (ie proße temu. Tiberius Grachus vſadzit fie był ná to⸗ 
aͤby byt Rrolem w Rzymie: iAPoż y krolowal przez kilka MTie, 
Siecy. Pytam / 4 zaż co podobnego temu narod Bıymfki ſly⸗ 
Chat dbotwibał e nuß prsyiaciele y blifcy tego temiż ftopámi za 
nim idac / co Scypionowi po śmierci onego wyrzadzili: o tym 
ez plaͤczu mówić nie moge. Bo y Rárboná ktoregom teraz 
wſpomntal / dla świejey Pagni ktorg odnioſt Graͤchus / Cierpieć Tiberins . 
D musieliſmy Brachus iz 
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musieliſmy. 21 3 orzedu Kala Graché czego fie dockekamy / 
niechce o tym prorołowóć. Tylo to mowie: Iz ktora rzecz 
ſkloni fie do vpaͤdu / tá co tas to blizey przymyka fie ku sginie» 
niu + y (foro chwiaẽ fie pocznie / rázem vpada. Wyrdsono to 
y ná tablicy / obaczycie ſaͤmi / iaͤko wiele złego nábroilá w R. P. 
Conſtitucia pierwey Bäbinfta/ 4 potym we bwie lecie Conftio 
tucia Kaͤſſyiſka. Y taͤk mi fie zda / iaͤkobym iuż ná to paͤtrzal / 
ze lud Bzymſki oderwal fie od Senatu / a wedluk woli poſpol⸗ 
ſtwaͤ rzeczy baͤrzo ważne odpraͤwuig. Bo ná to fie baͤrzo zaͤnioe 
ſto / ze wiecey taͤkowych bedsie/ ktorzy bedą tylo chcieć wiedfiee 
iafo fie te rzeczy beda djiac/ nüli tych / ktorzyby zlemu zóbieżeć 
vmieli. Do czego fie to mowi A toli do tego: dby fir to tym 
lepiey poznaͤlo: 13 bez pomocnikow Zaden fir ni ocz tábiego Fur 
gie nie może. Trzebaͤ tedy te naͤuke poddc dla ludzi dobrych: 
ieśliby kiedy trófili 3 niewiadomotzei y z trefunku iakiego nátás 
ko wa prʒyia zn niebeſpiecing: &by nie rozumieli / iaͤkoby iu} tół 
do nicy przy wigzaͤni byli / żeby fie im nie godsilo odſtapie prʒy⸗ 
iat iol / gdy w iáticy rzeczy wielkiey wykraczaig przeciwko 25300 
czypoſpolitey. A nó złych trzebaͤ vſtaͤwic karaͤnie / nie mnieyße 
ná tych ftorzyby dopomagaͤli drugiemu niefłuBney rzeczy : ido 
Po ná tych / ktorzyby fami Princypatmi y przywodźcómi do zle⸗ 
go byli.  ZBtoj zacnieyBy mogł być w Greciey nad onego Chee 
miſtokla? Rtoj ndden był moznieyßy 7 4 przedśle y ten / gdy 
dobrze pofiużył Rzeczypofpolitey / bedac naywyżfym chetmaͤ⸗ 
nem czaͤſu woyny Perfkicy / y Grecia 3 niewoli prawie wybaͤ⸗ 
wilt aͤ przezazdrość był ná wygnónie podaͤny / nie 3 cierpiał tey 
frzywdy y obeljenia ſwego od Dyczyzny ſwey niewdzieczney / ktos 
ra iednäf 3 Cierpieć był powinien. Tos wehynil / co też v nas 
tab dwadzies cia lat / vczynit był Koriolaͤnus. Lech tym obie? 
má żaden nie pomagał przeciroto oycjyznie: A taͤk obaͤ fami fos 
bie śrnierć 041i. A przeto täfowe ſpiknienie ludzi zlych / nie 
tylo żeby miało być ta wymorokg Przyiazni pokrywaͤne: Ale o⸗ 
coffer iófo nayroietßym Faräniem ma być karaͤne: áby Pto nie 
zozumiał/ zeby mu to wolno bylo, trzymócć ſtrone prsyiacicld tae 
kiego / 


DIALOG. 2) 
kiego / Pony woyne podnośi przetiwko oyczyznie. Meck 34 táo 
Pim porsadtiens/nd dali fie ius 3änosi/ nie tuße dby kiedy do te» 
goprsyscmidto. Ale ia nie mniey to mam ná dovrey pieczy / 
iakowa ma być Bzeczpofpolita po mey Śmierci / iaͤko to / iako wa 
DOSIS ieſt za mego zywota. A taͤk ta vſtaͤwa naypierwßa ( ida 
kom powiedzial) niechay bedsie w przyjóśni: aͤbychmy v przyia⸗ 
coś przyſtoyney rzeczy zadali: y woli im co ſtußnego ieſt to czy⸗ 
nili. Großem w rzeczach vczeiwych / nie mamy czefóć Asby nas 
- Proffono; dle z checig frog zawdy mamy być gotowi/ nic ſie nie 
ociagaige.  Befpiecznie też trzebaͤprawde mowić priyiacielos 
wiyBcherzerädfic. I Poniecnie przyiaciol tych ktorzy dobrze 
radza / trzeba mieć w wielkiey wadze / ktorym nie wads pod⸗ 
chaͤs zaͤiyẽ przodowoͤnia ſwego / nie tylo vpomins ige znacznie 
przytaciol / dle y przy ſurowßym gromiac / iesliby potrzebń poka⸗ 
 3owółń. Co wpytfo wośiecjnie przyimo wat / a medrſßych ſtu⸗ 
chat yodsi fic. A nie daͤrmo tu przypomniałem to. Bo nie to⸗ 
Gy diwne opinie five miedzy luośmi rozs iali o Prsyidini + kto⸗ 
rych iako ſtyße za medree miano w Greciey. Ales nie div : 
gdyz nie maß tey rzeczy / ktoreyby oni ſwym rozumkiem wichro⸗ 
WAĆ y wynicowaͤc nie mieli. Ci powiedaͤig: 75 potrzeba fie 
wyffrzegóć zbytnich przy iaͤlni / á to dla tey przyczyny / aͤby nie 
przyßlo iednemu mieć ftáránie o potrzebach wielu przyiacioł. 
Dofyć/ pri/człowief ma fłórónia okolo ſwych rzeczy / Fóźdy ma 
co; fobg czynić : dle cudzemi ſpraͤwaͤmi nózbyt fie voitlác ieſt 
rzecz miersiona. YTaylepiep) pri/mieć laͤo naywolnieyße woe 
że przyióśni / żebyś ie mogł dbo przyciggnąć fu fobie / gdy 34. 
2ceB/ abo popuścić. Bo / pri / ku fcześliwemu Życiu naypo⸗ 
krzebnieyßa rzecz ieſt befpieczność / ktorey iużby człowiet zóży» 
WAĆ nie mogt / gözieby nie inaͤczey ¡áPo przy porodzeniu fam ieden 
pracowal za wielu / wßytkie ſpraͤwy przyiac ielſkie na fobie brwi 
gdiąc. Ao infiych porviádáia/3e ießcze nie rowno o tym gru⸗ 
biey mawisigcktoregom mieyſca naͤkrotce dotknal troche przed 
tym) twierdzac to ij przytóśni nabywaͤc trzeba / nie dla Laff y 
milosei lubzticy/ aͤle dla tego / aͤby fie człowieł mial do kogo 
Dy vtiec/ 
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vẽiec / po rótune? y pomoc czófu potrzeby. Przeto / pri / im kto 
mniey ma poteznos ci y Sily/ tym fir wieceß o Przyiazn tara. N 
tad owo bywa / ze niewiaͤſty wiecey fir ſtaͤraͤig o podpore przyo 
iágni/ nizli meżczyzn: a niedoſtaͤtni / nizli maͤietni: taͤkze y lu» 
bfie vpaͤdli / niżli ci ktorym fie dobrze powodzi / y ktorych 36 
ffczesliwe maͤig. Otoz to oſobliwa mobdrość tych ludzi. Praͤwie 
la koby flonce 3 swistaͤ precz obige cheieli / taͤb mi fir ßalonemi 
być zdaͤdzg ei / ktorzy Przyiazn 3 posrzodku ludzi precꝭ odigẽ 
chca: nad Frorg nie mamy nic lepßego Ani wośiecjnieyfcygo od 
Bogow nieśmiertelnych. Bo coż to 34 befpiecjność taͤkowa ; 
o tora im tu idfie? Swierzehuẽ iście/ zda fie być cos oſobliwe⸗ 
go w ich mo wie: lec3 gdy dobrze w fame rzecz weyśrzemiy / tedy 
obaczemy £0/3e 3 wiela przyczyn to co oni o beſpiecznym 3ymoócie 
wywodzą / odrzucono być może. Bo to nie E rzeczy + żebyś iuz 
zadney rzeczy y ſpraͤwy vczeiwey nie miał naͤ gie bróc/ dbo pods 
iawßy fir iey / savas one 3 siebie złożyć miał / tylo £ woli temu/ 
byś mogł być projen wßeläkiego frafuntu y ftórónia, Co ies 
Sli fie zachcemy chronic prace: tedyc tez 34 tym poydsie/ ze fie y 
Cnoty chronic trzebó: Peora koniecznie nie bes nicidficy prace/tee 
mi rzeczómi ktore fa iey prsecivone/ brzybśi fie / y onych nienay⸗ 
237. Jako dobroć brzydłi fie złością / powściągliwość rozpu⸗ 
ſta / a meſtwo leniftwem ać, 3 kad czeſtokroc to widamy / je 
ludsie ſpraͤwiedliwi naywiecey boleia patrsac ná nie ſpraͤwie⸗ 
dliwosẽ / tófze mezni gryza fie w ſobie / gdy widza ze rzeczy 109 
ftäbo / 348 lubśte ſkromni naywiecey fie fraͤſuig o wßeteczen⸗ 
ſtwo. A tab musi to Pásdy przyznae / ze to wlasnie nalezy Blade 
chetnemu ſercu / raͤdowaͤc fies rzeczy dobrych / 4 dla złych / zalem 
fie poruß ac. Przetoz / ieśli zal ferdeciny przypada ná clowier 
Pó madrego / iáto3 koniecznie przypada C chybńbyfmy tá? rozu⸗ 
mieli / że wpytłie aͤffekty ludzkie 3 fercá tego fa wykorzenione) 
coż 34 przyczyna tego / zebychmy zgola mieli Przyiahn odrzucic/ 
tylo dla tego fámego/ aͤbychmy kiedy dla przyióśni nie zAZyli 
ióPiey trubnośći. 25034 odrzuceniem Prsyidsni / odrzuciwßy 
też przycbylność ferbecjna : pytam / co bedzie zaͤroznica / nie tylo 
p micdsy 


DIALOG. 23 
Miedzy człowieFiem A bydleciem/ dle naͤwet miedzy cztowiekiem 
4 kaͤmieniem dbo pniem / dbociymPolwick taͤim? Abowiem 
Nie trzebaͤ nam fluchäc tych: ktorzy cnote twórdg aͤ praͤwie ze⸗ 
lózng mieć chca: ktora iednaß / iaͤro w wielu innych rzeczaͤch / 
EAE £03 y w Prsyidsni da fie wyć y nócbylić + 3 powodzenia przyo 
iacielfkiego ia koby fir rogwiia : 4 348 z nieficżeścia/w Fupe fir 
Silla. Juz fie tedy pofazałoeten klopot / ktorego czeſto cjlos 
Wiel dla przyiaciela wżyć mus i / nie ieſt tak dalece wazny / zebych⸗ 
my fie dla niego prspidsni wyrzeć mieli; rownie iaͤro y cnoty nie 
tuż dla tego main być odrzucone / ze 34 fobs nicidtie prace y tru⸗ 
dności nioſa. Teraz daͤley poftepuiac / to też oważyć nie waͤ⸗ 
dzi: Poniewaz nie co infiego przyian prawa miedzy lud mi ie⸗ 
dna / iedno Cnota: (ia ko fie wyjfey powiedsidts ) 4 to tym ſpo⸗ 
ſobem / gdy fie w kim pewne znóFi Cnoty pokazuig / & drugi o⸗ 
baczywßy to / y fam taͤhimze bedac y w tychze fie cnotaͤch Fochaͤ⸗ 
iac/ przyłącza ſie do niego: tedy FóŹdy to ſnadnie rozumieć mow 
30/13 miedzy ta kiemi luośmi/ gdy podobny ná podobnego trófi/ 
nie leda miłość rozniecóna bywa. Bo Foniceinie nie byłoby nic 
ſproſnieyßego / ia ko Pocháé fie w wielu rzeczach proznych /1áto 
fow dignitarfiwóch/ w prozney ſtawie / w budowóniu / w Kav 
tach tofitownych / w ocbedoftwie kala: a w taͤkowym ciloo 
wieku / ktory ieſt oſobliwemi cnotámi ozdobiony / y miłość pow 
Pasác/á chee chęcią płacić moze / nie ndsbyt fiefochóć. Gdyz nie 
Wien aby co mogło być wdziecznieyſfego / tóło gdy ieden dru⸗ 
giemu vprzeymosẽ za vprzeymosẽ / chec 34 cher / yczynność 34 v⸗ 
Jynnosẽ pokazuie. Do czego też y to wybornie przy dae mozemy / 
13 nie maß zadney rzeczy / tforaby co tá? barzo do diebie wabiẽ y 
ciągnąć miśłó/ iako podobna natura ciagnie podobng do Przya 
ióśni, Jaͤkoz zgola godzi fie przyznóc / ze to prawdſiwa / i do⸗ 
brzy 3 przyrodzenia miluig dobrych / y właśnie iäfoby blifkich y 
bowinowaͤtych ſwych do siebie górną. Bo nic tół dálece nie 
brógnie tzeczy podobnych ſobie / ni ẽiagnie do siebie / ia ko przy, - 
rodzenie. A rót tuż fir (iako mniemam) doſtaͤtecznie pokazaͤ⸗ 
lo / $ónni y Scewolo / d przyzwoita to ludziom dobrym / mieć 
D it vprzeyma 


24 o Przyia nt | 
vprzeymg miłość przeliwwło dobrym: ktore $r50816 przytóśni nie 
3490 inad / iedno od przyrodzenia wynitneło. Lec} przytym y 
to potrzebä wiedsiec/ 13 też ta Dobroć y do pofpolitego citorwies 
Pá należy. Abowiem niema w fobie tey nieludztośći ani haͤr⸗ 
bośći Cnota / aby od siebie kogo odpychać miäls: Ftora teß 
wech w obec narodow Bciyció y o nich ¡áto naylepiey raͤdſiẽ 
¿voyP lá; czegoby iścienie czyniła / gdyby zadney miłośći przećia 
wko poſpolſtwu nie miálá. Had to / ktorzy dla pozytku prʒy⸗ 
ia ini rzkomo naͤbywaͤig : o tych nielza inAczey rozumieć / iedno i 
taͤkowi napucießnieyßy wezel Przyiaßni prec} odigẽ y znifczyć 
chen. Boć koniecznie nie tat daͤlece ieſt człowiefowi wdzie⸗ 
ciny pojytek nabyty przez przyiaciela / iaͤko fámá miłość przyia⸗ 
tielſka: y to co od prsyiacield miewamy/ w ten czós bywa nam 
wdiecino / gdy widſiemy je 3 miłośći y vprzeymey checi pocho⸗ 
di. Táliey to nie k rzeczy / co niektorzy powiaͤdaig / iaͤkoby 
przyiaßn dla niedoſtaͤtku ludzie 3 fobs wieść mieli : ponieważ y 
ki ktorzy wielkie maͤietnosei / doſtaͤtki / y potegnośći dosẽ maig/ 
ze fie bez innych oby se moga / á przedsie wiele dobrego ludfiom 
cynia / y wielce daͤtnemi bywaͤig. A tej niewiem aͤby tego tdf 
bólece potrzebaͤ bylo / żeby zgolaͤ ná zadney rzeczy przyiactolom 
nie fhodsito. Bo iaͤkozby moia chec byla znócjnie pofazóna 
Scypionowi prʒyiacielowi memu wielkiemu : gdyby mey pos 
fiugi/ abo rády/ dbo prace / nigdy Ani w fprawóch domowych / 
Ani naͤzolnierſkiey nie potrzebował A przeto nie trzeba w tey 
mierze fłucbóć tych ludsi/ Peorsy opływśią w bogóctwóch / tes 
śliby kiedy o Przyiaͤlni diſturowaͤt cheieli / ponieważ coby byla 
rsyiasit/ tego áni vywaͤniem oney / aͤni rozumem nie doli. Bo 
toż taͤk i ieſt ( przeżywy Dog) ktoryby ná to pozwolił / Żyć ide 
Lo w naywietfym doſtaͤtku / a zadnego człowiefć nie mieć mites 
go/y ku fobie ni odkogo miłośćinieznaćt gdyż tółowy Żywot 
tylo ieſt Eyranfki/ludgt okrutnych / gdsie dni wierność / dni mie 
łość/ Ani chec może być gruntorona/ nikomu nie dufa / wfytło 
zawzdy w podey$rseniu/ wfſytko z Plopotem/ przylaśń te} taͤm 
Jadnego mieyfcó nie ma. Abowiem ktoz moje miłowóć táfica — 
go cjłowieF | 


DIALOG. żę 
90 GlowieFó) ktorego fie boi? dbo taͤkiego / o Ftorym rozumie / je 
3 nim beſpiecznie nie poczyna. Jednaͤtze y miedzy tółowemi 
bywa zmyslona przyłaśń tylo do czaͤſu. Ktorym ieśli fietrófi 
vps ge (co pofpolicie ná takowe przychodśi ) tedy w ten czaͤs to 
obaczaͤig / iaro vbodzy byli w prsyiacioly. Co powiedsig o 
Taͤrquiniusie /3e bedac wygnaͤncem powiedźiał : ze 63 vo nico 
Beściu ſwym doznał / ktorzy mu byli wiernemi przytócioły a 
ktorzy nie: gdy ius dni tym / óniowym nie mogł tego zafłużyć 
VOddAC. AchHoleviel O$iwno mi temu / isto w oney bórdośći 
y miersionośći ſwey inogł kogo mieć przyjacielem. Widto ten» 
to Taͤrquinius / Ptoregom pomienit/ prze ſwoie nikczemne obyć 
Säle / nie mogł nóbyć prawych przyiaciol: tar też wiele mo⸗ 
zuych ludsi nóyduie fie/ ktorzy dla bogactw fivych wierne przy» 
lacioty precz od siebie odpycbäig. Bo Fortuna nie tylo fama 
jeſt slepa / ale y tych pofpolicie czyni ślepemi / Ftorych fobie v⸗ 
lubiłó/ y ktorych fie trzyma. Przetoż 3 wielkiego ßezeseia pode 
mofa fie ludsie w bute y zucbwalftwo: zócjym to prsychodsi/ ze 
tófowi wnet Fóżdemu obmiersna: Jaͤkoz Foniecznie nad cito. 
wieka niemadrego / ktoremu Bczeście fłuży/niemóf nie mierficio 
ego. A toć iście cjeftobrod widamy / ij ktorzy przed tym by⸗ 
li vfładnych obyczdżow/ ci zoſtawßy Paͤny / w fcjeściu baͤrzo 
fie odmieniata: ſtarych prspiaciot wsgardzdig/A o nowe fie fide 
rag. Lech co możebyć giupßego nád to / móiąc wieltie do» 
ſtaͤtki okolo Siebie y móietnośći / tych tylo rzeczy nabywać / o 
utore fie naywiecey poſpolity gmin ſtaͤra / iábo to pieniedzy/ 
Poni, ſtug / Bat koßtownych / naczynia drogiego / ic. à co leo 
PEcy rzeczy / to ieſt przyiaciol / zaniedbawaͤec z Bo gdy ludzie 
nóbywóig pomienionych y tym podobnych innych rzeczy / tedy y 
Ami niewiedzą / komuby ich näbywäli/ y dla kogoby tółg pra» 
c podeymowaͤli: gdyż zadney rzeczy 3 nabytych pewni być nie 
Moga: bo wßyt ko fie to moje doftäc w rece Dużego : fámey ty» 
lo o$iódłości przytśśni Pájoy ſwey beſpieczen y pewien być mo» 
Se. A choćby też y to rzeczy / Store fo iaͤkoby niciátimi daͤry ßcze⸗ 
Kia / w cále zoſtaͤty; przeośle taͤfowy zywot ktoryby byt bez 
E : pPrzyiaciot / 
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prsyiaciol/ Żadne miarg veießny być niemoże. Ale o tym niech 
ins bedsicdofyc, 

Trzebaͤ też wo Orzyżóśni położyć pewny Pres /y iaͤkoby nicide! 
kie graͤnice miłości. © ktorych widze troiaki wyrok vczyniony: 
3 frorych zadnego nie chwale. Pierwßy ieſt ten: Abychmy 
fie tá? ſtawili prsyiatielowi / iako fami ſobie. Drugi: Aby 
naß życzliwość przeciwko przyiaciolom / ich Zyczliwości była 
równa. Trseciz aby iäto Frórwiele o fobie rozumie / taͤk wie⸗ 
le yo nim przyjaciele rozumieli. S tycb trzech pomienionych 
rzeczy / zgoła nd zadna nie zezwalam / Bo tá pierwßa / gdzie 
twierdza / dby taͤk Pájoy Affect byt przyiacielowi / iaͤro fam for 
bie / ftaé nie moje: gdyz bárzo bila czyniemy dla przyiactot / czes 
gobychmy nigdy dla siebie nie czynili. Jaͤko prośić/ fłanióc ſie 
człowiefówi niegodnemu / oburzyć fie ná kogo przyſuroroßym / 
y ſtawie ſie komũ ſrogo: to ronáBey wlaſney rzeczy czynić / nie 

räwieby było krzeczy: 6 w przyiacielſtiey wybornie moze. 
¡ele fie też y tego naͤyduie / ze ludsie vezeiwi Silá vymuig ay 
zyt bow fwoich / y vymorwác dopußczaͤia / kwoli temu/ aby ich 
rácicy przyjaciele zazywaͤli / niżlifami. Druga ta ieſt: ktora 
chce mieć w prsyidini rowne vczynnos di y checi. Co nic innego 
ieſt / ieno násbye lekko y ſtaͤbo Pacówóć Przyiazn / aby fie 
tak wiele braͤlo od prsyiaciol/ iófo ſie im dale: ¶Mnie fir zda / 
ze ieſt bogaͤtßa y hoynieyßa praͤwa przyiagń/ śni tego taͤk daͤle⸗ 
ce poſtrzega / aͤby nie wiecey ſie odoáto/ niz fie vosiclo. Bo nie 
trzebó fie tu obawiaẽ tego / aby co nie vpaͤdlo na ziemie / dbo ze⸗ 
by ſie co nad miare w przytóżni nie nágromádsito. Onaͤ 348 
trzecia gránica ieff nayniesemntey Ba / gdzie powiadaig / aby ide 
Po kto o ſobie rozumie / tab y przpiaciele o nim rozumieli. Gdyß 
ciefto fie to traͤſta / ze w niektorych bywa ſerce poniekad nico 
Smile: abo (taba nádsició 3 ſtronß rosBerzeniamáietnosci.Przeo 
to nienależy to ná przyiaciela / tak fie [távoic ku taͤk iemu / ioͤki on 
ieſt w fobie : Ale raͤchey o to ſie ſtaͤraͤt / óby vmyft przyiaciela 
ſwego vpádly poddzwigng i / y do tego przywiodl / aby fobie do ⸗ 
brze tußyl. Ing tedy grónice przytaśni oczynić trzeba: ieno 
pierwey 


"pa 
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pierwey o tym 1 Patien co wiec nabaͤrziey Seypio  przytóśni 
gónić zwykl. Ten powiaͤdat / 13 adna mowa nie byłą tat wiele 
Fim nieprzyjacielem prsyidini / iato onego ktory powiedzial: 15 
tar trzeba prsyiacield miłozpać / iaͤkobys fie nie zaͤrzekal tegoż 
potym w nienawiści mieć : y nie dal fobie perſwaͤdowaͤc / aby 
temu wierzyl / eby to miał Bids powiedziec / Fo rozumieig / 

ktorego 34 iednego medrea miano 3 onych. siedmiu: Ale twier⸗ 
Dil, je to raͤdßey ia kiegos nikckemnika powieść / dbo człotwie? 
ka na Vrzedy ſehnacego / dbo tókiego ktoryby rad wßytko miał 
pod ſwa władzą. Bo iaͤkoz Pro taͤkiemu przyiatielem bye mo» 
ze / o ktorym bedsie rozumiał / ze mu bedzie mogł być nieprzyia⸗ 
_ Cielem y Imo to / tata rzeczą trzebaͤby tego życzyć fobie: aby 
is ko nacjeściey prsyiaciel wykraczal: żeby tym wiecey przyczyn 
dawal ku ſtrofowaͤniu siebie. 21348 3 dobrych ſpraw / y co 3 
pojytkiem przyiacioł naßßych bywa / przyfßloby bolec/ fmucić ſie / 
y onym tego zayśrzeć, Al tá? to podánic/ czyiekolwiek ieſt / ni 
nac fie nie przygodzi / tylo ku zgladzeniu przyłóśni. To raͤczey 
bylo podac / abychmy tey pilnośći w naͤbywaͤn iu pryyiaciol przy” 
| Hapsli:jebychmy fie kiedy täfiego nie rozmilowaͤli / ktorego⸗ 
| pira nápotyarw nienawiści mieć mogli. Orvfiem bych» 
my dobrze y w obieróniu przyiacioł nie prówie ficżeśliwemi by⸗ 


. 


lit tedy przeds ie on zacny człowieł Scipio tak rozumiał ; i} raͤd⸗ 
hey to znośić prʒyſtoi / misli o tym myslic/ óby kiedy do nieprsye 
Ani yz taͤkiemi przyść mióło. Mym tedy 30Ániem / te grás 
nice przyjaśni być maͤig: gdy prsyiaciele obyczaͤiow złych pos 
przeſt ang / y tuż miedzy niemi wßytkie rzeczy / rady y cbeci/ nic 
nie wyimuiac / beda fpolne: 4 przypaͤdloby iäfie.nießesescie/5e> 
y nie prämwiewflußney rzecjy potrzeba pokazowaͤla im do⸗ 

| Pomagäc: ifo gdyby im Flo o gaͤrdlo / bo o vczeiwos c tedy 
w ten chig moje nieco; goScined vſtapic: byle tylo ta rzech w 
ktorey dopomagaß prayiacielowi / nie ciagnela 34 ſobg lab iey 
wielkiey fprofnośći. Bo y to ieſt / iako wiele # woli przyia⸗ 
_ śniodpuficjono być może. Nietrzeba te} niedbalym być w nóż 
by waniu dobrey ſtarwy / taͤrze y o Jycjliwości ludzkiey rozumieć 
| 2 trzebó/ 


8 o» Przyiazni 
trzeba / ze ieſt nie laͤda pomocą ku odpraͤwowaͤniu ſpraw + w 
froro toPróbóć fie laͤgodnemi flowy y przypochlebianiem / ieſt 
rʒecz Lug ue: Gnotó/ 34 Ftorg pochodzi miłość / nie ma być 
żadnym ſpoſobem odrzucana. Ale vſkarzal fiend to Seypto 
(bot fie ciefto do niego rorátác muße/ 13 wßytko rosprdwowab 
o Przyiaßni) tz wewßytfich rzeczach ludzte fa pilnieyfemi: y 
ig ho Fto wiele ma trzody / o tym dobrze wie: Ale iaͤko Fto wie⸗ 
le ma przytacioł/ o tym daͤc fpräwy nie vmie: y w naͤbywaͤniu 
tyb rzeczy ludsic ſtaͤraͤnia przykladaͤta: A wobieräniu priyo | 
iaciol fo prʒyniedbaͤlßemi: y niemäig tych znaͤkow po czymby 
tych poznówóć mieli / ktorzy do prsyidini fa godnemi.  Trseo 
bá tedy do przyióśni obierać ludzi ftátecinych y ſtalych: o iaͤkie 
bárzo tradno: á rozeznać bárzo trudno / aß doznaroßy: A doznać 
nielza / 63 zaͤprzagßy w pryyiain: y tá? vprzedza Przylaśń ro⸗ 
zeznanie / y nie bóle doznác/¡áti kto ieſt. Na madrego tedy 
nalezy omieć zótrzymóć (ie z fiva cbecig : y tá? w tym poczynac / | 
rotonie iafo ná wodsie/ nie pußczoͤc fie nidokogo z ſwa przyido 
śnia/ az pocjeści bedsieh widdom obycjdiow tego / Fogo chef 
mieć z prʒyiactela. Miektorym czefło [ie trafia dóćfie wznać 
w matey rzeczy / iz dla maͤlych pieniedzy w wielPicy nieftótecjo 
nośći wytknieni bywäig + niektorzy 348 / iesli trochg pieniedzy 
nie daͤdza fie zwabić: tych łatwie poznaßß / gdy fporego woru 
rufyf. A iesli fie co tótowych naydsie: ktorzyby 34 ſproſna 
rzecz rozumieli / wiecey fobie porvajác pieniadze / nüli Przy⸗ 
dass tółich y 3 świecą nigdsiey nie naydsiemy: Ftorzyby digni⸗ 
tarſtw / vrzedow/ przelozenſtwaͤ / maͤit tnos ei nab przyiaßn nie 
orzefładóli: gdyby przyfło obieräc/ fółdyby nie równo wolał 
pomienionych rzeczy / niźli fie przytóśni trzymać, Bo ſtaͤbe ieſt 
przyrodzenie ludzkie do tego: aby eztowiek to ná fobie przewieść 
mogł/ Zeby nic nie trwał o możność + do ktorey gdy ludzie choć 
obbiciarofiy przyia ni / przychodza: rozumieig 13 tym famym fo 
voymowieni/ if me bes wielktey przyczyny rozprzae im Przy⸗ 
iaśn z kim prsyfito. Já czym y wieltg erudnoscig praͤwa przyć 
iaśń miedzy temi nóleżtona być moje) klorzy fa nó 920 
* wap 
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ſtwaͤch w Rzecjypofpolitey. Bo gdfieh taͤkiego naydzie / bto⸗ 
tyby życzył przyjacielowi wietßego vczckenia doſtoienſtwy /nizli 
ſobie ? Co ießcze (ze to na ſtrone odloze) ia koz cießko y trudno 
fie 309 iedonóto dźwigóć 3 przyiacielem we złym rasie tego vpás 
die rzeczy: do cjego aby Pro 3 cbecia przyfłopić mia / o takiego 
trudno. Aczei Ennius ofobliwie naͤpiſal. Przyiaciel prás 
Wy czófu trudności bywa doznaͤny. Jednaͤkzez tych dwu rze» 
Gy połózuie (ie wielu nieftatecjność y fłóbość: to ieſt / gdy przye 
Beogy do dobrego mienia/ przyiacioł ofiem przenofią : dbo w 
niefścjeściu ich odbiegdig. ZAtory tedy w obu tych rzeczaͤch 
fiatecjnym, nieodmiennym y ſtalym fie w przyióśni potaje: o 
taͤkim nie inacjey rozumieć mamy / ieno i ieft 3 pocztu takich 
ludsi/ torzy bärzo fie rzadko nayduia / A prawie 3 pocztu Boe 
ſkiego. A vt wierdzenie ſtalosci y fłótecjności tey / ktorg chee⸗ 
my mieć w przytśśni/ ieſt wiärd, Bo zaden przyiaciel nie moe 

e być ſtaͤteczny / ktory nie ieſt wierny. Naͤd to Bcjerego y the 
lego iakis fam A zgodnego 3 naͤtura ſwa / to ieſt / ktoryby fir 
% kymze kochal co y ty / 36 prsyiacicld obierać trzeba / co wßy⸗ 
ko należy bo wierności. Bo cjłowiet dziwnego tba y wie 
browótego / wiernym przyjacielem być nie moje: Táte y 
ten ktory nie toż rad wid co y ty / dni ieſt iednółiego pripros | 
dzenia 3 tobg / Ani wiernym / dni ſtalym być moje. Bo tego 
Y to prsydäc potrzebą; óby fie prsyiaciel nie kochal w tym / ze⸗ 
Y miał w czym coraʒ prsyiacield winiẽ:y Zeby temu nie wierʒyl / 
dY Pto prsyiacield iego fle vdamwat. Co wßytko należy do 
Atecjności/ o ktorey iu} dawno mówie. © táP potasálo fir 
to / com pierwey powiedsial. Iz prawa przyiazn / nie 
mode być iedno miedzy dobremi. Bo ná citorbictá 
obrego / tęgrego tego mądrym nózwóć moze / to dwoie tryy⸗ 
mae w Prayiäfninaleiy. Pierwfa/ aby nie miał w fobie nic 
myślónego ant obłudnego: C gdy veicivofa rzecz ieſt / iaͤronie 
Bono n nóyrzeć / nůli pofłówa taͤie vo fobie inaͤrßy vmyſt / a 
obluda nórabiść ) Potym mi tylfo nie ma tego do fercá przys 


PUREE / gdyby Feo przed nim ie vdawal przytacieló: dle y fam 
| . Ej podcyżczebiemy: 


30 | e Przyiaͤzni 
podeyśrzeniem nie ma nAróbiać / wßytbo fey dumy brdac © 
prayiacielu/ iófoby w czym przyiaßn naͤrußae miał. Niech 
też do tego przyſtapi niciáta wd ie cznost rozmow y obyczaͤ⸗ 
io v / Ftora ieſt ofobliwym przycufromwónietm przyłóśni, (Mor 
ciyć fie zaś y nazbyt poważnym byc/ zgolaͤ nie k rzeczy, Aczei 
y poważność dobra; śle przyi un ma być wolnieyßa y vodiizcio 
nicyBa/ y do wßelätiey vtláonosci y przychylnośći {tlonnieys 
ła. Vraſta tu 348 iedna queſtia przytrudnieyBymi: ie sli 
nowe przyiacioly / ktorzy fa godni prsyidjni / naͤd ftäre przekla⸗ 
daͤe mamy + laͤbo wiec mlode konie wolemy niz fare. Ale tu | 
niemäß nid czym głowy łamać. Bo Pr3piasn niema być taͤ⸗ 
ba / aͤby fie zprzybrz ye miala / ako inne rzeczy, Orvßem co nays 
ftärßa ( rownie iako wino fare) przytaśń ma być naywośiecjo 
niey fia. R prawośiwa to / co pofpolicie mowią + 
33 nie ieden korzec ſoli trzeba 3 tym ziesc / 3 kim 
chceg miec dofkonaͤla Przyiazn. Aci y nowych / ica | 
Sliteft nóośieiA/ ze fie 3 nich owoc potaje, ¡áto 3 Siok omylóć nie 
zwyklych / odrzucóć fie nie godst: iednaͤkze fłóra przy ſwym 
mieyſcu ma być zóchowóna. Sila bowiem waży [táry nalog 
y zwyczay. A naͤwet yz ſtrony konis / o ftorymem dopiero 
wzmianke vcipnil/ to powiaͤdam: i niemaͤß tatiego zadnego 
proftata/ ktoryby nie wolal ná tym Siedsiec/ ná ttorym zwykl / 
jeśliby mu fie co nie przydóło: niżli ná niewyprównym / abo ná 
tym / ktorego niedawno doſtal. A nie tylo w tych rzeczach zy⸗ | 
wiacych / ale y w tych ktore nie fa zywe / Sitd zwychay może. 
Goy nawet y w guróch tych y w gáiách raͤdſi fie kochamy: nó 
ktorych fie nam trófi przydłużgym zmieß hac. Ale naywiet fa ieſt 
w przyióżni / óby wyißy byt rowien nsBemirs czeſtokroct bos 
wiem bywäig niciátieprzodorvánia. Jaͤko on Seypio w nás | 
ficy bur zie (ze taͤb rzeke) przodował + A przedsie nigdy fie nad 
Phils / Rutilego/ / Nummiuſa / y nad inne prsyiacioly nüßfego 
ſtanu / nie wynos it. A Quintá Maxima braͤta / onego oſobli⸗ 
wego czlowieka / zgola niela ko rownego fobie / Ale iako wyißße⸗ 


go wielce powazal / dla tego ſamego / iz był zan w leciech ſtaͤrßy⸗ 
y do teg⸗ 


DIALOG. z 
do tego byl chetliwy / ia koby kazdego znaͤtomego ſwego / zaͤ fide 
taniem ſwym / zu cznieyſfym vczynif. Co wßytcy cjynic/ y ones 
go w tym naͤslaͤdowac máig. Ody fámi przyida do idfiey god⸗ 
nos ci / vmieietnosei / abo do dobrego mienia: tedy niech pomnig 
na to / óby tegoż vosicláli ſwwym bliftim: tótie / iesli ktorzy bes 

3 mieć rodsice podlego domu: dbo bliſkie / taͤko we / co o fobie 
ra dziẽ nie vmiein / bo chudemi paͤcholki fa: tółowych zaͤpoma⸗ 
giC/y wydźwigóć máia. Tato owo mamy w bágniách o tych / 

torzy prze niewiadomosẽ vrodzenia / 3 czeladſia przez nicidti 
Gós Żyli; iz choc potym przyßli do mieyfcó ſwego / 434 ſyny 
Krolewſpie obo Bogow byli vznaͤni: przecie milos ci prʒeciwko 
tym paͤſterzom / Ftorych 34 rodzice five przez niemäly czaͤs rozu⸗ 
Meli/ nie odmienili. Co 34ifte nie rowno wiecey przeciwko 
brawdziwym 4 wlaſnym zodficom ſwym pofózować trzebaͤ. 
o w ten czas prówie 3 dowcipu / 3 godności / y zewße⸗ 
läkiey zacnośći pozytek mamy: gdy tym dato nayblüßemu 
wemu dobrze czyniemiy. Jato tedy ei / ktorzy fg miedzy przy⸗ 
tacioty y bliſtiemi wyżły / máia fie porównywać 3 nisfemit tół 
też nůßy nie mdig fie o tofrófowóć/ ze ich przyjaciele dbo vmie⸗ 
itnością / Abo máiernoócia / dbo dignitaͤrſtwem przechodzą 
5 ktorych Silá fie takich naͤyduie: ktorzy twieczówidy 3 ciymo 
kolwiek ná plac wyiezdzaig / vtyſruiac na co / abo też co wyma⸗ 
wia ige: á swlafichd/ iesli to pofazóć moga: ze te} w cym kiedy 
Foz ocynnościa/chećia/ y praca przyiacielowidopomogii. Ale 
esli co nitczenmieyfiego ieftiábo tócy ludzie / co wiec five vczyn 
nos ei nd oczy wyrzucaẽ zwykli: ktore w pómieći powinien mieć 
ten / komu fg połazóne/ 4 nie ten przypominóć/ ktory co dla ko⸗ 
p dynił. Przeto ióło tico fo wyśfemi/ maia fie oniżóć w 
Syłóśni: tak tez nie mniey y ná to mieć pilne baczenie / aby nie 
ch poddźwigóli. Bo nayduia ſie nietorzy / co niewdfiecing 
przy iaßn tym ſamym czynie gdy wßytko tego mniemónia fa / 
ia koby ich lece poważóć miano. Co fie. wiec nie przy daͤie / ieno 
tm / ktorzy też fami o ſobie rozumieia / ze na tozárabiáia / aby 
yli v pesyinciol w Ichbiey wadze. Rtotym te dum ich / nie tye 
lo ſtowy / ale ſamg rzeczą trzebó wybić 3 głowy: 
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A rzeczy przytacielfkie tat forytowóć trzeba, Naprzod / abys 
to wypraͤwit mu vsilowal / cegobys doräzäc mogł. Druga / 
zebys mu täkiego dignitaͤrſtwaͤ sychyt / iałiemuby on podołać 
mogł. Bo fo być nie moe / byś tek byt niewiem iaͤko zacnym / 
abyś wßytkie twe powinne y przytacioły/ na przednieyße digni⸗ 
taͤrſtwaͤ pofábiic mogł. Jaoͤko Scypio/ mogł to fpräwic / ze 
był Napwyißym Kzabścą Yorocinym Paͤnſtwa Rzymſkiego 
Butilius : dle tego doFózAĆ niemogl / aby iego brót Lucius ná 
ten vrzad był obrany. A cbocbyś te} mogł co drugiemu puścić ¢ 
przedśle trzebá to opótrowóć/ czemuby on fproftäc mogł. 
Roniecinie tes trzebó rozumieć / i} Drzyjaśń prawa ma bye 
miedzy temi ludimi/ ktorzy iuz prsyBli do rozumu / y lat dorośli, 
N nie idfieto 34 tym / zebychmy tych 34 wielkie przyiacioly mie» 
li/ 3 ktoremiſmy zmlodu róośi polem (ie baͤwili / y pile graͤli. 
Bo taka rzecza / y mamki y chlopietaͤ / co nas vo dsiccinitevié pile 
nowaͤli / praͤwem dawnośći/nawietfieyby fie v nas checi vpo⸗ 
minóć mogli. Ktorych áci porsucdé nie trzeba: jednakze ináto 
gym ius ſpo ſobem maͤig być aͤnowaͤni. Bo inäcjey Przyiaßn mo 
eno ſtac nie może. Gdyz to pewna / i rozne obyczaͤie / 34 rózne» 
mi fie zabówómi vdáig. W ktorych gdy ieſt niezgoda / wnet 
fie przyiaśń rozrywa. nie dla zadney iney przyczyny / dobrzy 
slym/ 431i dobrym przyiacioly być nie moga: tylo dla tego fas 
mego / ze wnich ieſt baͤrzo wiella rozność obyczaiow y zabaw. 
Gſobliwie też y to w przyióśni może być wórowano t aby 
Pto fivg sbytnig miłościg (co wiec cjefło bywa ) nie był ná 
przeßkodzie prsyiaciotom bo wielfich pożytłow. Bo y Ne⸗ 
optolemus (ze ſie do baśni Poetftich wroce ) nie mogłby bo» 
być Troiey: gdyby Cykomedaͤ / v ttorego był wychowaͤny / ſtu⸗ 
chac chciał / kiedy mu 3 płócjem odradzał / aͤby na woyne pod 
Troia nie iaͤchal. N czeſto przypadaͤig wielkie A gwałtowne 
potrzeby / ze fies prsyiaciotmi roftać mus: Do cjego gdy tto 
przeßfkadza / dla tego 13 mu teſkno bez przyiaciela: tali y moly 
eſt / y ſtaͤbey naͤtury / y dla tego ſaͤmego / nie do koncaͤ praw bye 
wa przyiaciolom. W kaͤidey zzecjy vpótrować trzeba / o y 
4 ma 
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maß zadaͤẽ przylacieló : y w czym fie fam łatwie daß wyc. 
Przypada tes y to iófo iedno niefczeście: że fie cjłowie? 
Prsyiaini wyrzec musi. Bo tu} mowiroßy o zwiaſku madrych 
ludzi / przyßliſmy do Orzyiśśni pofpolitego człowietó, Wy⸗ 
nurzaͤig fie wiec cjefłofroć wielkie waͤdy przyłacioł / ꝛaͤko price 
Giwto przyjaciołom ſamym / tak też przeciwko obcym: ktora 
ich nieftawó przedsie o prayiatioly ſie opiera. 3 taͤkimi tedy 
nie nófłódóć y compaͤnij nie mieć/ó a Przyiazn Ciáfo mowi Ba» 
to) ráciey po ieffu rozproć / niśli 3 traftiem roscigc : cbybóby 
tóti bárzo wielki wraz ¡áto pozarem przypadł: gdźieby fie wczcio 
wego tyfóło / y iuzby inaͤczey być nie moglo / iedno fiezárázem 3 
tao wymi pozegnóć/ y rozbrát uczynić. Ale iesliby fir w obys 
daiach dbo w poftepfäch iaͤka odmidnd ( ido to wieć bywa) 
połazóła ; dbo ieśliby fie w Rzeczypof. iaͤkie rozerwanie ftálo 
(bo mowie tu / iśfom troche przed tym porviedsial/ nie o tey / 
ktora ieſt miedzy madremi/ dle o pofpolitey Przytóśni) tedy te 
fe ſtrzec trzebó/ aby to nie było/ żebyś odlozywßy Prsyiasit / nie 
Kal fie nieprzytacielem: gdyz niemóf nic fprofnieyfiego/ iäßo 3 
tym walczyć 3 Prorymes Żył w dobrey prsyidini. Scypio (ido 
ko dobrze wiecie ) odftapil był przytóżni Quinta Pompeia / dla 
mnie: 4 dia niezgody / ktora była w Rzeczyp: rozbrót oczynił 3 
Collega moim Nietellem. Ale to oboie vczynil 3 Dobrym ro30 
myſtem ftátecinic) y Prom zaͤigtrzenia nd fercu. A przeto/ nao 
Przod tego / trzebá poftezegác/ aby iaͤkie niezgody miedzy przyia⸗ 
cioty nie były: a iesliby fie co tółiego träfilo / tedy w to pogos 
te / zeby przyiaßn zaͤgas ic polekru / nie gwaltem zótłumić. 
Trzeba teży to mieć ná pilnym baczeniu: Aby fie przyiaßn w 
frogs nicpesyiajá nie obracálá:: ſkad potym voftáia ſwarp / 
Pretlinónia/y zelżywość. Ktore rzeczy ieśli beda znośne/przedo 
ie Y Yo tyt ttzebã być cierpliwym / y wpytfo to mimo fie pufß⸗ 
Gál: yte wczciwość wyrządzać ſtarey przytóśni: áby ten naͤle⸗ 
Stony byt winnym / ktory co táfiego wyrządza / á nie ten ktory 
mA fobie ponost. Ale wßytkim tółowym waͤdom y 
opotom / dawßy te iedne przeſtroge / zaͤbiezee moje: to ieſt / 
et Abychmy 


34 o Przyiaᷣzni 
Abychmy ſie 3 vprzeymostig feos názbye nie zkwapiaͤli / aͤ nie 
godnych do przy ia zni nie przyimowaͤli. A godnemi przyiazni ei 
ſa / ttorsy ſami w fobie przyczyne máia / dla czego ich prʒyſtoi 
miłować. O iakie ludzie baͤrzo trudno: iako y o Pájda rzecz o 
ſobliwa. N niemaßß nic trudnieyßego / iako nälesc to / coby 
było we wßytkim iaͤko fiz godzi doſkonaͤlego. Ale sil fie tae 
Lich náyduie/ krorzy nic naͤ s wiecie nieznaͤta dobrego / ieno co 
z ich pożytfiem. Sacym y przyiacioly / rownie idfo bydło / ta⸗ 
Fowe pofpolicie obier dia / 3 ktorych fie ſpodziewaͤig iako naße 
wietſßego pozytku. © taͤk oney ßlaͤchetney 4 przytodzoncy przye 
ióśni nie máio: ktora ſama przez fie godna tego / aby byla naͤby⸗ 
wana, N fami fobie przykladem być niecheg: aby fir tego do / 
maͤcali / ia ko va to ieſt moc przyłóśni y iaͤko potezna. Bo kaͤßdy 
ſamego siebie miluie / nie dla tego / aͤby miał ia iey zaplaty chcieć 
od fámego siebie / 34 te miłość + Ale dla tego / ij fam przes Sin Pás 
zdy ieff fobie mity: ego iesli o przyjażni tymże fpofobem ros 
zumieẽ nie bedfiemy/ tedy prawego przyiacieló nigdy nie nayı 
dliemy. Bo Przyjaciel ten ieft: tory ieſt iakoby drugi tenże 
AW ieśli fie to pobazuie w niemych beftiäch/latäigeych/ polnych/ 
wodnych / ro ſwoyſkich y w dzikich: naprzod / ze fame siebie milu 
ig: (bo ſie to za raʒ ʒ kaͤdym zy wiacym rodzi) potym / ze uv 
baia y ſtaͤraia fie o to / do ktorychby fie zwierzat tego rodzẽ iu 
przytoczyć: 6 to cżynią 5 wielta checia/ y 3 nieiafim podobieñ 
ſtwem miłośći ludztiey : ia oz daͤleko wiecey näyduie fie to w 
naͤturze czlowieczey Y ktory y fámego Siebie miluie / y drugiego. 
takiego futa/ ktoregoby duße tat z ſwa ſpoil / aby prówie iedn 
ze dwu vciyn il. Ale ieſt taͤkowych śiłó ktorʒy prʒewro⸗ 
tnie à pra wie niewſtydliwie / taͤkiego przyjaciela mieć thea) ia 
kiemi fami byćznie mogą + Mcjego fami dla przyiaciol nie czy! 
nia / to po nich mieć cheg . Lecz przyſtoyna rzecz ieſt / pierwey 
ſamemu być chlowiekiem dobrym: toż potym Butác drugiego for 
bie podobnego. A w taͤkichei luosiáchy ond ſtalosẽ przyióśni/0 
ktorey uz dawno mowiliſmy / vt wierdzona bye mozer gdy fpot 
iwßy fic oprscy mę checig / naprzod te zadze / ktoremi wa 0 
1 vwiklani 
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brwitláni/3 fercá ſwego vprzatng 4 prawie wykorzenia: potym 
fie w przyſtoynos ei y w fprawiedliwości rozkochaͤia: y wßytko 
teden 34 drugiego vCierpieć bedsie gotow: A nigdy ni ocz ieden 
drugiego ¿adác nie bedfie/ iedno co ieſt vesciwego y ſtußnego: 
y nie tylo beda fie [Fánorvác y miłowóć: śle te} y powajác. Bo 
ten wielfig osdobe 3 Przyia ni zd$iera/ ktory fie w niey ná wſtyd 
nie oglada. Przetoz bárzo zaͤraͤßliwy ieſt biad tych / ktorzy tál 
tózumicią + iakoby ius w nádiicie Przyiahni / roſpuſtnie y we 
tecznie poczynóć bylo wolno. Przy ian bowiem dána ieſt od ná» 
fury 34 pomocnice Cnot: nie zaͤtowaͤrzyßke niecnot: 13 fámá ie? 
dnd Cnot a / nie mogłaby do tych rzeczy przys e / ktore fa nayprzed⸗ 
nieyße / tedy zlaczywßy fie 3 druga / aͤby tá? wtowaͤrzyſtrwie tym 
naͤbniey onych dofitá. tore towaͤrzyſtwo iesli ieſt miedzy 
ktoremi / dbo iesli bylo / aͤbo bedzie: táPoroych poczet 34 nayle⸗ 
PBy y 34 nayßczesliwßy / ku doſtapieniu naymwyißego dobra/ 
mięć mamy. A toc mowie ieſt nayoſobliwße towaͤrzyſtwo / gdſie 
WBytho to ieſt / czego ieno ſobie ludzie życzą: ia ko vezeiwose / do⸗ 
bra ſtawa / vſpokoienie vmyſtu / y wdzieczna vciechá: tá? 13 gdy 
ke rʒeczy fa w przyi zn / by wa żywot ficeśliwy / aͤ bez nich cher 
Śliwy być nie moze. Co zz ieſt rzecz baͤrzo oſobliwa y wielka / 

rzeto iesli chcemy do tego przyścy trzeba z przac fie w Cnote: 
bez ktorey / Ani przyiaͤnni / aͤni zadney rzeczy oſobliweß doſtapiẽ 
nie mozemy. A ktorzy nie vpaͤtruige ni w kim Cnoty rosumicia 
by mieli prsyiacielä: ei wten ciás doznawaͤig tego / ge fir bars 
39 na tym omylili/ gdy ióFie nießchescie ná nie przypaͤdnie. 
taf vpaͤtrzywoßy godnego chlowieka / (bo to czeſto trzeba w póź 
Mieć w bijac) do przytóśni go mamy przyiaẽ / nie vo ten czas vpa⸗ 
Erowäc ia bi ieſt / gdy go iu} w pocjet przyiaciol przyimieſß. Ale 
ako w wielu rzeczach niedbaͤlſkwaͤ fivego priyplacamp/táf naye 
wiecey w obieraniu przyiacioł: bo wßytko opół w tym poſtepu⸗ 
emy / y prozno wode mierzemy: czego nam zaͤkaͤzuie Dawna przy» 
Powieść, Bo vwiklawßß fie yz tad y 3 oad towoͤrzyſtwem y 
bokazowaniem cbeći; potym iakoby w put drogi / obrásivofiy fie 
Gym do przyjacieló/3 trzaſtiem Pw: rozrywamy. Gdzie śś 
| wircey 


56 o Drzyióżni 
wiecey ieff co zgaͤnie e ro tá? wazney rzeczy / w wiel kim niedbaͤl⸗ 
ſtwie wytknien bywamy. Sámá bowiem iednaͤ tylo ieſt rzecz 
taka ná świecie/ Przyiaßn / o ktorey wfytcy iednemy vſty to 
twierdza / ü ieſt pożyteczna. O Cnocie sil ich taf laͤdaͤlaͤko roo 
zumie: ze tylo fie ig ludsie popiſuig / á ze wßytkiego nic. Maͤ⸗ 
ietnosd᷑ też wiele ich 34 nic maig/ ktorzy ná male przeſtaige ſkro⸗ 
mny fobie zy wot vlubili. Vrzedy 348/ Ftorych drudzy Aż naͤzbyt 
pragna / v wielu tat fa w matey cenie: ze ie za naymaͤrnieyſza y 
sanaypodleyßa rzecz poczytaͤ ig. Tal ze y innersecsy/ ktore v dru⸗ 
Bi fg w podsivvieniu/barso ich wiele ieſt / eo za nic maͤig. Ale z 
ſtrony przyióśni/wfytcy 43 do iednego ná to fir zgadzaͤig: y ei co 
w Bzeczyp. rzadʒa: y ei co fis omieietnością y naͤukaͤmi paraͤig: y 
ti co prymatny zywot wioda w pofoiu: A nawet y ei / ktorzy fir 
calkiem ná roſkoß vdaͤli: 13 bez nicy zy wot 34 nic / iesli tyle 34» 
chca żyć po ludzku. Bo przyjażń rozlewa fir po wfytkich ſta⸗ 
niech: y zadnemu wie ku nie da bez siebie vplynge. A chocby fie 
Pro y tab osibi aͤdhiwney nátury naͤydo wal: żeby fie ludsi chro⸗ 
nit: o tab im powiadaͤig / byt w Athenach niciáti Timon: te 
dy przeds ie y tenby wytrwać nie mogl / zeby fogo do siebie przy⸗ 
ige nie mials przed Fimby ſwoy iad wyrzygnal. A toby fie w ten 
ciás naywiecey pokazaͤlo / gdyby fir to przydóło / zeby kogo Bog 
3 posrzodku lubgi porwawßy / zaͤnioſt gdsie na puſtynia / y tame 
by dodawał wßeläkich doſtaͤtkow / nácoby ieno czlowiek pomy? 
lil / & czlowiekaͤby nigdy widgiec nie dal: ktozby tar zätwärz 
dzonego był ſerca / Proryby tam mogł wytrwać) y komuby dla 
famy:b puſtek nie omierz iy te wßytkie roſkoßy. Prawda tedy 
ono / co zwyfł mawiść on Architas Taͤrentſki ato mniemam) 
com ſtychal od ſtaͤrych ludźi: ij gdyby tto wſta pil do niebó/ a 
ogladalby 148 trzeba wßytek świót/ 14Po ſie w fobie ma / y oz⸗ 
dobe gwiazd / tedy nie poßloby mu to ro ſmaͤk / iesliby o tá? vo 
ciefinycb rzeczäch Ptore widzial nie miał przed kim powiedziec. 
Wak przyrodzenie nienayrzy puſtek: y zaͤwße iz koby fir o idtg 
podpore podpiera: co w naymilßym przyiacielu ieſt tym nays 
wośiecznieyga rzeczą. Ale choc taͤ wielg znaͤkow przyrodzenie 
; daͤie 
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doͤte znaͤẽ / eo pokim chce miec / y czego pragnie t my przed sie ros 
wnie ia ko glußy / nie ſtuchamy tego / do czego nas wiedste. Bo 
rosmóicie ludfie przytóśni vñywaͤig: y wiele przyczyn do tego dá» 
ig / je o drugim ezlowiek b$iwnie rozumiec / A podczas y obräfie 
fie mudi: tore iednaͤk mimo sie pufczócjy one zacierać madremu 
przyſtoi. Sato famo tylo fie bróć trzeba / aͤby y posytct był w 
Prsylaini/p wiaͤra w cále zoftálá. Bo ciefto potrzebó y vpomi⸗ 
nác ygromić prspiacioty. Co wośiecznie przytmować trzeba / 
gdy £03 milości pochodzi. Ale iaͤkos ono prawdaͤ / co moy to⸗ 
waoͤrzyß Terentius vo fivey Romedicy porvicdsiat: 

Ludsie gdy im dogadzaß / yo tym fie wiec Pocbáia: 
Lech (Foro prawde rzeczeß / oto fie gniewaͤig. 

Iz roz tab ieft/ e fie ludsic o prawde gniewać zwyfli / sfad zó$ 
pocbodsi nienawiść/ ktora ieſt iaͤko trucizna przyióżni. Ale poo 
blazaͤnie ießfcze daleko gorße / 13 iaͤkoby przez fpóry półrzac na 
wyſtepki przy iacielſkie / wßytkiego mu pozwala w brod. Abaͤr⸗ 
30 ten fobie nie praw / ktory prarvdsie mieyſca ość niechce / 434 
pobłażaniem 34 zla fie rzecją vnosi. Trzebä tedy tu na to mieć 
pilne bacjenie. Naprzod / ¿by vpominaͤnie nie bylo ſurowe: á 
potym: żeby ſtrofuige przyjaciela / onego vficiyplimemi flowy 
nie zelżyć. A eo fie tycze powolnośći/w tey niech bedsie otłód” 
ność: dle pochlebſtwo / ktore do złego vkaͤzuie droge / niech bedsie 

vec} odrzucone / ktore nie tylo przyiacielowi nie prayftoi : dle 

adnemu ktory fie tylo wolnym człowiekiem być mieni. Bo ina⸗ 
chey 3 Tyrännem/ä inácicy 3 przyżacielem Żyć trzebó. © tym 388 
chtowieku / ktory zaͤtkal fobie vßy / y nie daͤie fobie perſwaͤdo⸗ 
wie / gdy mu przytaciel prawde mowi / nielza dobrze tußyẽ . Bo 
oſobliwie mowi Rato: z daͤleko lepiey czynią niektorym tedsy 
nieprzyjaciele / nizli mili przyiaciele: bo nieprzyżaciele czeſto 
prawde w brod ma wiaͤig / aͤ et nigdy. To zóś baͤrzo nie krzeczy: 
Że ei ktorzy wiec by waig 3 czego vpominaͤn / o to fie nie fraͤſuig / 
o coby fie fcafowóć mieli: a 344 to ich boli / coby namniey boleć 
nie mióto. Bo gdy co zbroia / o to fie nie klopoca / 4 gdy ich ſtro⸗ 
fuie / to im nie miło, Co midloby być przeciwnym obyczajem : 

| SĄ Dla 
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58 ? o Przyiaͤsni 
Dla wyſtepku mieliby fie finucic/ a ſtrofowaͤnie mieliby vodiico 
cinie à zradością przyimować. Jako tedy vpominác y vpomi⸗ 
‚ nánic od prsyiacield miewäc) ieſt to rzecz włafna praͤwey przy⸗ 
ióśni: ktore vpominänie y czynić trzeba powoli nie przykro: y 
przyimiowóć 3 checig nie mrucjąc; taͤk też trzebó rozumiec if nie 
maß wietfey zaͤrazy zadney W przyiazni / iaro pochlebſtwo / pos 
blajánic) potafiwónie. Bo chociaż 3 wielu miar tá waͤdaͤ Bio» 
dliwa ieſt w ludsidch nieſtatecznych y omylnych / ktorzy wſytko 
Bwoli komu mowiẽ zwykli / nie kwoli prawodzie / iednak ze iaͤko w 
#43dey rzeczy obludaͤ ieſt zła ( bo zaͤciera prawde y falßuie) taf 
naywiecey wielkim nieprsyiacielem ieſt prayiäsni. © gruntu bos 
wiem wywraca prawde: bez ktorey zacność przyiazni fłać nie 
może. Bo ponieważ moc przyłóśni nó tym nalezy / áby 3 wielu wa 
myſtow / ſtal fie ¡átoby ieden: 4 iaͤkoß to być mode / y iesli w ies 
dnym czlowieku niebedzie vmyſt ieden y iednóFi zaͤwzdy⸗ ále co 
vas to inakſzy / odmienny yrozmaity Bo coż może być tät prze⸗ 
wrotnego y nieſtaͤtecznego / iako vmyſt tego / ktory nie tylo do 
chcenia drugiego / ale nawet do poftäwy y do namnieyß ego mru⸗ 
gnienia / wnet ſie przykßtaltuie. Jako mowi tense Terentius. 
Powiada Pto ze to nie było: ia też mowie iz nie bylo. Twierdzi 
Pro ze tat / ia też twierdze iz £á? ieſt. NMaoſtatek tółem vsiebie 
poſtaͤnowil Wßytko pochlebowaͤc ꝛc. Ale on mori to woſobie 
Gnatbonń. Co przypifać iakiemu przyiactelowi / byłoby wielkie 
lupftwo.Mleć Fila takich ktorzy bárso pofli ná tego Gnatond/ 
ttorych pochlebſtwo ieſt baͤrzo miergione / iaͤko tych ktorzy y miey 
ſcem y maletnoscia y ſtawa innych celuig / gdy do tey proznoset 
przyſtepuie ich poważna o ſoba. Lec§ rozeznać przyiacielaͤ oblu⸗ 
dnego od prawego! przyłożywfy pilnosẽi / tak ſnaͤdnie moje 
¡ábo y kazda rzech vfärbowäng y zmyślona od gczerey y prarodsi 
wey. Gromads owd/ choc bywa zludzi baͤrzo nieuczonych / A 
rzeds ie wnet wiec pozna 3 mowy kazdego / Ptory ieft pochleb⸗ 
chylefficzłowieł chwieiacy fie 144 trzcina: & Ftory 343 ſtaͤtecz⸗ 
my y poważny. Jäkoß owo niedarvno Pápirius Baded laͤgo⸗ 
dnemt ſlowy chciał fir wkraͤst yo fercá ludzkie na Seymiku / gdy 
, 8 podawał 
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podawał Conſtitucia o Woyſtich Poſpolſtwa / aby byli eiz 08, 
nawióni + Jam wnet odraͤdzil aͤby to nie bylo. Ale niechce nic 
mowić o fobie. Mole powiebźieć o Scypionie. Mily Boe / 
iałaż w nim ono bylá powaga 7 ióta ofazółość gdy o czym rzecz 
ſwa prowddsity że ſnaͤdnie kaͤddy wnet poznać mogł/3 był Set⸗ 
maͤnem ludu Rzymfkiego/ nie towórzyfiem. Alle y famiście byli 
przy tym / y macie one Graͤtig iego. N taki ond Conſtitucia gdy 
wiecey bylo głofow Poſpolſtwaͤ przeciwko niey / ieſt odrzucona. 
Ai rzeke też o fobie; Dobrze to pomnicie / iaͤko ond Conſtitutia 
o dobraͤch duchownych Liciniufá Kraͤſsa / ktorg chẽial wpro⸗ 
WADSIC 34 Drzedu Guinta Maxima Brátá Scipionowego y 
Luciuſa Mancina / baͤrzo byla wedluk myśli Poſpolſtwaͤ. 256 
chciał to miec / aͤby przelozenſtwaͤ Duchowne były przy Báfoo 
wóniu ludu. N ten był naypierwey to vftáwit/ poczatofy Sie 
bówić praͤwem / aͤby Sie Poſpolſtwaͤ doklaͤdano. Leck iego one 
£ół pochlebng Oraͤtig Bogow nieśmiertelnych swigtosẽ / 36 00 
brong moig fnädnie przemogłó. A to bylo w ten czas / gdym ia 
był Woytem / pigcia lat przedtym / nizem zoftał Kaͤdegꝛy taͤk ond 
ſprawaͤ fame ſtußnoseig rzeczy wiecey / nizli powagą iáta ieſt 
obroniona. Co iesli w Romediey y w zgromaͤdzeniu / gdzie wielo 
bi plaͤe rzeciy zmyslone y pod pokrywka bedace / móig + przed die 
prawdaͤ sila wazy / gdy bywa odkryta y obiaͤsniona: 4 coż w 
prsyidini/ ktora wßyt ka ná prawośie zaͤwiſta z Gosie Ciáto 
mówią ) iesli ot waͤrtego fercá przyiaćielfkie” nie obaczyf aͤ five» 
go też nie vkazeß: tedy nic pewnego / nic dos wiadezonego mieć 
nie bedzieſß: a nawet y chetliwym bycłomu / y ches znać od #0 
go / nie bedzießß mogł / gdy nie bedfief wieda / iako ficjerze w 
tym; toba poſtepuig. Chociazei to przypochlebienie ieſt nifo 
czemne: iednaͤk Fodsic nie może zadnemu / ieno temu / ktory to 
rad widzi. tab zaͤtym pochobdfit ze ten naywiecey vßu ſwych 
nachyla pochlebcom / ktory fam fobie poblaza / y fam Sie w fobie 
Yorba. Sgold Cnotaͤ fama fobie ieſt wielkim przyiacielem: bo 
naylepiey siebie zna / niz Pto inßyꝛ y wie iakiey godnaͤ miłośći, A 
mo wie tu nie o ſaͤmey Enocie/ aͤle o mniemóniu o nicy, Bo śitó 

> Sig o ieſt the 
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left taͤk ich / ktorzy nie tá? daͤlece zycza tego fobie / aby fang cno⸗ 
to byli obdaͤrzeni / iaͤko tego / aby fie ty lo zdali być enotliwemi. 
A ci fie kochaͤia w pochlebſtwie:y gdy Pto wedluk myśli ich my» 
ślone rzeczy o nich porviáda/ to rozumieig 34 pewne wyswiaͤd⸗ 
czenie ſwey ſtawy. Nie maͤß tedy tu zadney przyiaßni / gdy ie 
den prawdy fTuchäc niechce / aͤdrugi gotów Plämac. Y nieby⸗ 
toby w Komediey / tót smießne pochlebſtwo onych / co do cite 
dzych kuchen naͤgladaͤig / gdyby tómże niebyli wykonterfetowaͤ⸗ 
ni chlopi cbłubni. Jako ono: A wielcez mi dzie kowaͤlg Tha⸗ 
is? Dość było rzec wielce: dle pochlebcaͤ nie mia na tym do⸗ 
fyctóle rzetł; Baͤrzo wielce dsiePorálá. Zawzdy bowiem po» 
chlebſtwo wiecey przydaͤie Do tey rzeczy / ktora radby wyſtaͤwil 
ten / komu kwoli mówią. A tak / chociazei tá laͤgodna prożność 
v tych mieyfce ma / ktorzy fami} one do Siebie wabig; iednaͤkze 
y ſtaͤtecznieyßych ludsi vpómnieć niewaͤdzi: Aby mieli ná to pile 
ne oko / áby fie nie daͤli vtawic chytrym pochlebſtwem. Bo ido 
wnie pochlebuigcego łatwie kaͤdy obaczy / chybaͤ nie mowie / az 
by byl náder głupi. Ale chytrego á fRrytego/ trzeba fie pilno 
ſtrzec/ aby fie iäPo nie wkradligdyz nie łatwie tóPie? zrozumieć/ 
iaͤko tego / Ftory czefłofroć przeciwng ſtrone dzierzac / pochlebu⸗ 
ie / y rzkomo ſpor wiodac / lasi fie do człowiefa/4 potym iaͤkoby 
przegraͤng maͤigc / dale fie zwyciezye / aby fie zdbóło tym sndcinicys 
fie zwycieſtwo tego / z ktorego fie naͤßydzono. Bo coż fprośnieye 
ego iaͤko dać fir oButóć ? Do czego Aby nie przyffto / tym wie⸗ 
cey trzebaͤ fir mieć ná oſtroznos ei. “Jato owo w Romediey, 
DIS ze mnie miedzy wßemi ſtaͤrcaͤmi glupiemi / 
Naßydß fie 43 do woli słowy obfitemi. 
GA bowiem ofobá w Romedisch ieſt nayglupßa nieopaͤtrz⸗ 
nych y wßyſtkiemu latwie wierzących fłórcow., f 
Ale niewiem iaͤkoſmy przyßli / mowiąc o Przyiaͤlni ludzi dos 
ſtonaͤlych / to ieſt madrych Co tey tu mówie mądrośći / do ido 
Fiey człowieł przyść może ) do przyiaͤßni podłych, A przeto 
wróćmy fie do oney pierwſfey / y one widy Piedy zäwrzymy. 
Cnota mowie Faͤnni / y ty Mutiußu / iedna przyiaśń y R: zdo 
; o wuie 


DIALOG. 4) 
thowuie w cále. Bo w niey ieſt zgoda / przyſtoynosẽ y ſtaͤtecz⸗ 
ność. tora gdy fie podniesie / y vkaze five Srviátlo/ y toż oba⸗ 
yw ffy © drugim/ do niego fie gaͤrnie / y wzaiem bierze to / co w 
drugimieft/34tym34pala fie miłość miedzy tak iemi / Abo przyo 
iain. Bo oboie to od miłowónia nazwano. A chetliwym bye 
Pomu/nic innego ieſt / tylo tego ſaͤmego vlubić/ komus ieſt chet⸗ 
liwy / nie u kaͤiac ztad Ani dogodzenia ſwey potrzebie / dni po» 
zytku: ktory jednaͤk fam dobrowolnie pocbodsi 3 prsyiágni / choc 
byś on nie barzo trwał. Taka ia checig viety w mlodym rico 
ku ſwym / vlubilem był fobie one ſtaͤre ludsie/ Luciuſa Paͤwlaͤ / 
MWärka Ratons/ Raia Gawla/ Publiuſa Nazyke / Tiberinfá 
Graͤcha / o wiekraͤ naͤßego Scypioná. TÁ też chee naznaͤczniey⸗ 
[ja bywa miedzy rownemi fobie ro leciech / jako miedzy mną & 
Scypionem / Furiuſem / Rutiliuſem / Spuriufem/ Mummiu⸗ 
fem. Taͤlze y my fłórzy baͤrzo rádi przeſtaͤiemy 3 mlodßemt / 
iako ia w wäßey y Quintá Tuberoná / wiere też y u przyióśni 
Rutiliufa Wirginiuſa / bórzo młodego człowiefć / dziwnie fie 
Pócham. Ai tófowy ieſt żywot y przyrodzenie naͤßße / ze ieden 
wiet 34 drugim idſie, Tedy aͤczel naylepiepby 3 rownemi fobie 
zaͤprzac w przyióśń / 3 ktoremi puściwfły ſie 3 mieyſcaͤ / mogło 
byś 3 temi} Ciáto mowig > 63 do famego kreſu przyść + Tech iz 
rzeczy ludzFie fo bárzo vlomne y wątłe : zaͤwße trzeba nabywóć 
fobie täfich/ 3 ktoremibys w miłośći żył. GdyFodigwfiy mia 
lost preci y chec / wfłytta wdźieczność z jywotć ludzkiego bys 
wa odietó. Winiec wprawdsie/ chocem go pretko firadal/icft 
żyw Seypio / y zówżdy zyw bedsie. Bom ſie dsivonie kochal 
w Cnocie tego cjlowieka / ktora nie zgaͤſta: y nietylo ieſt przed 
memi oczyma/ ktorym ig zaͤwzdy iaͤkoby nd reku piaſtowal: ale 
też y v potomkow flynac bedfie. Saden czlowiek nie pomyśli 
o wielkich rzeczach / ktory fobie nie wyfłówi onego iaͤko obrózu 
iakiego. Ja zaͤiſte / ze wßytkich tych rzeczy/co mi badź to Ricker 


ście/ badz natura daͤla / nie mam nie / cobym do przytóśni Scys 


pionowey przyrownać mogł, Saͤ tey powodem z nimem fie o 
Bzeczyp. zgadzal / nim o rzeczaͤch prywatnych obradʒal / znimem 
3 fir zów3dy 


42 o Przyiazni : 
_ fiezówzóy 63 do woli vtieByt. Nigdym go y nanmicyBa rze» 
cz nie obrasit/ com póftrzec mogł: y fłowóm też naymnieyße⸗ 
go prʒyk rego od niego nie fiyßfal. W iednym domu poſpoluſ⸗ 
my mietólij pofpoluiadáli. A nie tylo zolnierſka pofpotuchs 
my; fobaodprówowóli: dle naͤwet ná pielgrzymowaͤnie y ná 

prycidsd3tend wies / ieden bez drugiego nie iaͤchat. Coz tu rzez 
Fe o zabaͤwaͤch z ſtrony nauk y wiódomośći rzeczy / ná ktorych / 
odiaͤchawßy gdsie na ofobne ſpokoyne mieyſce / wßytek ciás/ co 
go ieno ſtawaͤlo / trawiliſmy. Ktorych rzeczy pamigtha/gdyby 
pofpolu 3 nim vftátá/ nie mogłbym zadnym fpofobem wytrwać 
w tefinicy po tá? wielkim prsyiaciclu: dle nie zgaͤſty te rzeczy: 
owßem fie tym wiecey rozniecóig y zmacniaͤig / 34 czeſtym roz⸗ 
myslaͤniem y przypominaͤniem. A bym też dobrze y tego nie 
mial: tedyby mie przed sie ſam wiek moy doyßrzaͤly / nie laͤdaͤ⸗ 
iaͤko cießyl. Bo też tuż dluzey w tey teſknicy być nie moge. A 
wßytkie rzecy / tore na móły czós trwaͤig / znośne być móią/by 

też były niewiem iako wielk ie. A toć ieſt com miał powie» 

bsiec o Przyia ni. Was vpominam / óbyście taͤkie 
mieyſce Cnocie dawaͤli / bez ktorey Przyialn fłać 
nie może / zebyseie / wyiaroßy one / naͤd 
Przyiain nic lepßego bye nie ro⸗ 
zumieli. \ 
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